
Młodzież poznańska
uczciła
40-lecie Komsomołu

(Int. wł.)
Przy wypełnianej młodzieżą auli 

WSE odbyła się we wtorek po po- 
Judniu uroczysta akademia, zorga­
nizowana przez Wojewódzki Ko­
mitet Współpracy Organizacji Mło­
dzieżowych z okazji 40 rocznicy 
powstania Komsomołu. Po odegra 
niu hymnów państwowych: Polski 
i Związku Radzieckiego, otwarcia 
akademii dokonał przewodniczący 
Rady Okręgowej ZSP — J. WOL- 
NIKOWSKI. Powitał on delegację 
Komsomołu w osobach: Nikołaja 
KUDRIENKI i Wiaczesława KRI- 
WOBOKOWA. W prezydium aka­
demii zasiedli m. in.: 
KW PZPR — OLZAK.

sekretarz 
sekretarz

KW ZMS — PAWLAK, wiceprze­
wodniczący ZW ZMW — PAWLA­
CZYK, komendant Chorągwi Wieł 
kopolskiej ZHP — ŻAKOWSKI.

Referat okolicznościowy, obrazu­
jący bogatą historię 40-letniej dzia 
łalności Komsomołu, wygłosił se­
kretarz KW ZMS — J. Pawlak, 
pozdrowienia przekazane dla mło­
dzieży poznańskiej' przez delega- 

' cję Komsomołu powitane zostały 
hucznymi oklaskami. Zebrani z a- 
probatą przyjęli odczytany przez 
sekretarza KM ZMS — KĘDZIER­
SKIEGO tekst depeszy z pozdro­
wieniami dla komsomolców char­
kowskich.

W bogatej części artystycznej 
wystąpił, oprócz orkiestry pan- 
cerniaków, chór międzyszkolny 
pod dyrekcją mgr KURCZEWSKIE 
GO oraz artyści Opery i teatrów 
dramatycznych, (emp)

Reorganizacja przemysłu terenowego
na warsztacie

Rady Haukowe-EkoRomicznej w Poznaniu
(Inf. wł.)
W ślad za reorganizacją Mi­

nisterstwa Przemysłu Drobne­
go i Rzemiosła oraz utworze­
niem Komitetu Drobnej Wy­
twórczości następuje reorgani­
zacja systemu zarządzania 
przemysłem drobnym w tere­

Walny Zjazd 
Stow.DziennikarzyPolskich 
zakończył obrady

WARSZAWA (PAP)
4 bm. w późnych godzinach wie­

czornych, zakończyły się dwudnio­
we obrady IV Walnego Zjazdu De­
legatów Stowarzyszenia Dzienni­
karzy Polskich. Zjazd po szero­
kiej dyskusji nad sprawozdaniami, 
W pierwszym dniu obrad, dokonał 
wyboru nowych władz Stowarzy­
szenia oraz uchwalił rezolucję i 
podjął szereg wniosków.

Uchwalona przez zjazd rezolucja 
Podkreśla, że podstawowym obo­
wiązkiem polskiego dziennikar­
stwa jest aktywny udział w walce 
o realizację zadań, nakreślonych 
przez XII Plenum KC PZPR. „U- 
ważamy — głosi uchwała — że na- 
szym szczególnym zadaniem jest 
Popularyzowanie tez zjazdowych 
Wśród najszerszych rzesz społe­
czeństwa i rozwinięcie na łamach 
prasy ogólnonarodowej dyskusji 
Wokół tych tez, by pomóc w ten 
sposób partii w Jej walce o lepsze 
Jutro naszego narodu.

Walny Zjazd wzywa ogół dzien- 
ikarzy polskich do stałego zwię* 
sz5nia poczucia odpowiedzialno­

ści za słowo drukowane, do wzmo- 
??n ,a wysiłku w zaszczytnej pracy 

służbie narodu polskiego”.
Przyjęte przez Zjazd uchwały do- 

$ różnorodnych ważnych 
związanych z pracą dzien­

nikarstwa.

bm. odbyło się konstytucyjne 
Posiedzenie nowo wybranego Za- 

Głównego Stowarzyszenia 
d\e?niJ<arzy Polskich. Na posie- 
r mu tym przeprowadzono wybo- 

y< w wyniku których prezesem 
fząrlu Głównego SDP został 

Bam*?yS*aw ,{all°wski, wicepreze- 
y. r' ■. Stanisław Mojkowski, Piotr 
tor^ * Stanisław Ziemba; sekre 
jek- generalnym — Tadeusz Ko- 
koń' w - Tadeusz Dzie-

.oraz członkami prezydium: 
brow ^Plsk1’ Jan Jan D4-
łj.hVSR’> Jan Dziedzic, Szczęsny

Ryszard Kosiński, 
Korotyński, Mariusz Kwiat 

Ąn Wieczysta w Krzeptowski,
Ja Solska i Henryk Tycncr.

Cena 50 gr

Poznań, środa 5 XI 1958Rok XIV Wydanie A Nr 263 14592)

Dziś wznowienie rozmów w Moskwie

Polska delegacja
wśród pomników Rewolucji Socjalistycznej

w Leningradzie
Z POBYTU DELEGACJI PRL 

W ZSRR
Mińsk. Przemówienie wy­

głasza I Sekretarz KC PZPR 
— Władysław Gomułka.
CAF — fot. Zygm. Wdowiński 

nie. Ulegają likwidacji woje­
wódzkie zarządy przemysłu, a 
powstają wydziały przemysłu 
przy prezydiach rad narodo­
wych oraz branżowe zjednoczę 
nia przemysłu terenowego. Na­
turalnie, jak przy każdej reor 
ganizacji powstają różnice po­
glądów. Istnieją one także 
wśród poznańskich działaczy 
gospodarczych. Dotyczą zakre­
su działania i uprawnień przy­
szłego wydziału ilości i jakości 
zjednoczeń branżowych, ich u- 
miejscowienia. roli rad powia­
towych w zarządzaniu drobny­
mi przedsiębiorstwami ich te­
renu itp.

WKPG zwróciła się do Rady 
Naukowo-Ekonomicznej o roz­
pracowanie tego problemu. Ra 
da zleciła tę pracę profesoro­
wi Skowrońskiemu, który wczo 
raj na sesji Rady Naukowo- 
Ekonomicznej z udziałem przo 
dujących dyrektorów przemy 
słu terenowego, przedstawił o- 
woc swych kilkumiesięcznych 
dociekań, niezwykle ciekawy 
referat pt. „Zarys podstaw or­
ganizacji przemysłu terenowe-
go”. P. Ch.

7 bm. VI sesja 
R N m. Poznania

7 bm. o godz. 9 odbędzie się 
w sali posiedzeń Nowego Ra­
tusza VI sesja Rady Narodo­
wej m. Poznania.

Proponowany porządek ob­
rad sesji obejmuje m. in. na­
stępujące tematy: plan gospo­
darczy oraz budżet Poznania 
na rok 1959, wybór ławników 
do sądu wojewódzkiego i po­
wiatowego m. Poznania i za- 
twierdzeńie ogólnego planu za 

gospodarowania przestrzen­
nego w rejonie jeziora Kiekrz. 
Ponadto mają być podjęte u- 
chwaly w sprawach: ustalenia 
podziału miasta na dzielnice 
dia stosowania 
szowych lokali 
oraz dokonania 
sta na strefy i 

stawek czyn- 
mieszkalnych 

podziału mia- 
ustalenia sta­

wek czynszowych dla lokali u- 
żytkowych. i

LENINGRAD (PAP)
Wysłannik PAP, red. Maj 

tczak donosi:
4 listopada br. był dru- 

i gim dniem pobytu delega- 
I eji PRL w Leningradzie. W 

godzinach przedpołudnio- 
! wych delegacja polska przy 
i była na historyczny krążow­

nik „Aurora1*. Wysoko na 
fokmaszcie „Aurory” powie 
wTa białb-czerwona flaga.

Goście polscy oprowadzani 
„Aurory*przez dowódcę

kpt. N. Jepichina zwiedzają 
krążownik. Oglądają kabinę 
radiostacji „Aurory*’, z której 
nadano bojowy rozkaz Wojen­
nego Komitetu Rewolucyjne­
go i z której 7 listopada 1917 
roku nadano napisane przez 
Lenina wezwanie „Do obywa­
teli Rosji’*, objawiające świa­
tu zwycięstwo rewolucji prole 
furiackiej.

Następnie delegacja zwiedza 
muzeum „Aurory*’. Przed o- 
puszczeniem muzeum Włady­
sław Gomułka wpisał do księ­
gi pamiątkowej następującą 
dedykację, pod którą podpisa­
li się towarzysze Zawadzki, Cy 
rankiewicz, Morawski i inni 
członkowie delegacji polskiej:

„Strzały „Aurory” były najgłoś 
nlejszym manifestem ,który ogłosił 
światu nową erę — erę socjalizmu. 
Delegacja PRL. składa hołd pa­
mięci bohaterskich bojowników 
walk Socjalistycznej Rewolucji 
Październikowej.”

Delegacja uda je się następ­
nie do Instytutu Smolnego. Tu 
delegacja złożyła podpis pod 
następującą dedykacją:

„Delegacja PRL. z głębokim 
wzruszeniem zwiedziła Instytut 
Smolny, gdzie w przełomowych 
dniach 1917 roku żył i działał Le­
nin, gdzie mieścił się sztab wiel­
kiej rewolucji socjalistycznej, skąd 
na cały świat rozeszły się leninow 
skie wezwania do walki o socja­
lizm i pokój, do wszystkich, wszy­
stkich, wszystkich. Na całym glo­
bie ziemskim idee Lenina zwycię­
żają i zwyciężą ostatecznie na ca­
łym świecie.”

Po zwiedzeniu Smolnego 
członkowie delegacji polskiej 
udali si^ na Pole Marsowe, 
gdzie znajdują się groby po­
ległych w czasie Rewolucji Bo 
haterów, a później obrońców 
Leningradu w czasie wielkiej 
wojny narodowej.

Następnie delegacja zwiedzi 
ła słynne leningradzkie mu­
zeum — Ermitaż.

We wtorek przewodniczący 
Komitetu Centralnego Stron­
nictwa Demokratycznego, za­

stępca przewodniczącego Ra­
dy Państwa PRL, S. Kulczyń­
ski miał spotkanie z profeso­
rami i wykładowcami oraz 
studentami Instytutu Elektro­
technicznego im. Lenina 
ningradzie.

O godz. 16 na Placu 
cowym w Leningradzie 

w Le

Pała- 
odbył

się wielki wiec przyjaźni pol­
sko-radzieckiej. Na wiecu tym 
przemawiali Wł. Gomułka i 
N. S. Chruszczów.

Fragmenty przemówień za­
mieszczamy na str. 2.

O godz. 19.30 Komitet Miej­
ski KPZR oraz Rada Miejska 
Leningradu wydały przyjęcie 
na cześć delegacji polskiej. Po 
przyjęciu tym o godz. 22 min. 
45 delegacja PRL odjechała 
specjalnym pociągiem z Lenin 
gradu do Moskwy.

W dniu dzisiejszym w 
skwie wznowione zostaną 
mowy między delegacją 

Mo- 
roz- 
pol-

ską a przywódcami KPZR i 
rządu radzieckiego.

Bilans października w skupie

Zboże i żywiec - pomyślnie
ziemniaki

(Inf. wł.)
Miesięczny plan skupu zbo­

ża wynoszący w październiku 
42.700 ton został wykonany w 
104,5 proc. Gospodarstwa indy 
widualne i spółdzielnie pro­
dukcyjne woj. poznańskiego do 
starczyły do punktów skupu 
44.612 ton zboża na poczet obo 
wiązkowych dostaw. Najlepsze 
rezultaty w skupie zboża ma 
powiat średzki, gdzie plan mie 
sięczny wykonano w 190,7 pro 
cent, najgorsze powiat ostrze- 
szowski — zaledwie 28,6 proc. 
W ogóle aż 14 powiatów nie 
wykonało planu.

Wielkopolskie PGR zrealizo 
wały dostawy zboża w 127,3 
proc.

Październik był miesiącem 
wzmożonej podaży żywca. Glo 
balny plan skupu żywca, zo­
stał wykonany w 133,5 proc. 
W stosunku do października 
ub. roku zakupiono o 3.400 ton 
więcej. Na tle zwiększonej po­
daży żywca dosyć niekorzy­
stnie wygląda realizacja obo­
wiązkowych dostaw. Rolnicy 
wielkopolscy zaplanowali do­
stawę 6.525 ton, a dostarczyli 
do punktów skupu tylko 4.158 
ton, co stanowi 63 proc, pla­
nu. Mimo, że nie wszyscy rol­
nicy dotrzymali terminów, to 
jednak w ub. miesiącu wpły­
nęło na poczet obowiązkowych

Dawaliśmy nieraz dowody 
że potrafimy brać pod uwagę 
rzeczowe argumenty

Konferencja prasowa min. Rapackiego
WARSZAWA (PAP)
4 bm. odbyła się w MSZ konferencja prasowa z ministrem 

spraw zagranicznych PRL —Adamem Rapackim. W czasie 
konferencji min. Rapacki złożył licznie zebranym dziennika­
rzom krajowym i korespondentom prasy zagranicznej oświad 
czcnie, które, jak stwierdził, zawiera odpow-icdź na liczne py­
tania stawiane mu przy różnych okazjach po powrocie z 
Norwegii, gdzie bawił z wizytą oficjalną na zaproszenie mi­
nistra spraw zagranicznych tego kraju — Halyarda Lange.

Oto tekst złożonego przez 
min. Rapackiego oświadczenia:

W ub. miesiącach podkreślali­
śmy wielokrotnie, że rząd PRL nie 
uważa dyskusji nad swoją propo­
zycją utworzenia strefy bezato­
mowej w Europie Środkowej za 
zakończoną i że propozycje te w 
pełni podtrzymujemy. Nasze sta­
nowisko wynikało z głębokiego 
przeświadczenia o konieczności po­
szukiwania realistycznych rozwią­
zań na drodze do zmniejszenia na­
pięcia, rozbrojenia i wzmożenia 
bezpieczeństwa w Europie.

Konieczność ta potwierdziła się 
m. in. w całym przebiegu dysku­
sji nad naszą inicjatywą, w pozy­
tywnym stosunku do tej inicjaty­
wy szerokich i bardzo różnorod­
nych kół światowej, a szczególnie 
europejskiej opinii publicznej.

Dawaliśmy nieraz dowody, że 
potrafimy brać pod uwagę rzeczo­
we argumenty, a nawet różne od 
naszych poglądów czy subiektyw­
ne trudności tych lub innych za­
interesowanych czynników.

Przypomnę choćby nasze memo­
randum z 14 lutego br., w którym 
uwzględniliśmy szereg takich ele­
mentów.

W memorandum tym rozwinę­
liśmy również zasady szerokiej kon 
troll wykonania proponowanych 
przez nas zobowiązań.

W dalszym ciągu konferen­
cji minister Rapacki odpowia­
dał na pytania dziennikarzy.

Korespondent dziennika 
„New York Times” — A. Ro- 
senthal poprosił o szersze wy­
jaśnienia dotyczące drugiego

(Ciao dalszy na str. 2)

— gorzei
dostaw ponad 700 ton więcej, 
niż w prażdzierniku ubr. W li­
stopadzie kończy się termin 
realizacji dostaw obowiązko­
wych. Rolnicy, którzy z róż­
nych przyczyn nie zdążyli ich 
wykonać, mają okazję nadro­
bić zaległości.

Nie uzyskano w woj. poznań 
skim spodziewanych rezulta­
tów w skupie ziemniaków. Do 
31. X. br. rolnicy dostarczyli 
z tegorocznych zbiorów tylko 
203 tys. ton.

Jest to o 40 tys. ton mniej, 
niż w analogicznym okresie 
ubiegłego roku. Kampanijny 
plan skupu ziemniaków zo­
stał wykonany w 55 proc. Unie 
możliwiło to terminowe i peł­
ne zaopatrzenie ludności miast 
i ośrodków przemysłowych, 
jak również całkowite zaspo­
kojenie potrzeb produkcyjnych 
przemysłu rolno-spożywczego

(emp)

Malowniczy zakątek wy­
brzeża Adriatyku — Zatoka 
Kotorska, gdzie w 1918 roku 

monarchii auna okrętach 1 
stro-węgier sklej 
czerwone sztandary.

za łopotały 
(Czytaj

— „Wśród palm nad. adriatyc­
kim fiordem’‘ — str. 3).

Fot. E. Kltzmann

12 dzień nroresu
E. Kocbn

Prokurator 
przedstawia dowody

WARSZAWA (PAP)
4 bm. w dwunastym dniu pro­

cesu Ericha Kocha na prośbę o- 
skarżonego Sąd zezwolił mu na 
zadawanie pytań świadkowi Ale­
ksandrowi Omilianowiczowi. który 
zeznawał w dniu poprzednim.

Pytania Kocha zmierzały do u- 
dowodnienia, że wszystkie czyny i 
zbrodnie hitlerowskie na Biało- 
stocczyźnie działy się bez jego wie 
dzy i akceptacji.

Koch nie znał rzekomo najwyż­
szych hitlerowskich dostojników 
w Białostockiem z osławionym 
mordercą tysięcy ludzi wyż'
szym dowódcą SS 1 policji From­
mem na czele. Nigdy nie bywał w

(Ciąg dalszy na str. 2)

Wiceprzewodniczący
ŚFZZ
bawił w Poznaniu

(Inf. wł.)
W drodze powrotnej z II 

Światowej Konferencji Robot­
ników Rolnych i Leśnych w 
Bukareszcie, przybył do Pol­
ski, na zaproszenie Związku 
Zawodowego Pracowników 
Rolnych i Leśnych, wiceprze­
wodniczący Światowej Federa 
cji Związków Zawodowych i 
Sekretarz Generalny Robotni­
ków Rolnych i Leśnych Ka­
merunu — Markus Billa. Po 
zwiedzeniu Warszawy 1 Szcze­
cina. gość bawił 3 dni w Po­
znaniu.

Zwiedzając dokładnie wielkopol­
skie gospodarstwa rolne 1 prze­
prowadzając rozmowy z ich kie­
rownikami oraz robotnikami, p. 
Billa odniósł — jak stwierdził w 
rozmowie z członkami Zarządu O- 
kręgu Związku — moc wrażeń. 
Szczególne wrażenie wywarły na 
nim: praca polskiego robotnika, 
dobre warunki bytowe chłopów i 
rolników, rozwój gospodarki rol­
nej oraz szczera gościnność pol­
ska.

Komisja Zdrowia przy Za 
rządzie Wojewódzkim Ligi 
Kobiet w Poznaniu apeluje 
do wszystkich matek miast 
i wsi województwa poznań 
skiego o poddanie szczepie 
ni om przeciwko chorobie 
Heine-Medina dzieci uro­
dzonych od roku 54 do 
kwietnia 58 roku.

Matko pamiętaj, że szcze 
oienie ochroni Twoje dzie­
cko od ciężkiego kalectwa

Milionowe nadużycia 
w „Cepelii"

(Inf. wł.)
Prokuratura Wojewódzka w Po­

znaniu aresztowała sprawców nad 
użyć w poznańskim Regionalnym 
Biurze Spr-edaży Centrali Prze­
myślu Ludowego i Artystycznego. 
Są to: Zbigniew Kmieciak — kie­
rownik Biura, Franciszek Odrob- 
ny — dyrektor handlowy. Karol 
Zieliński — kierownik działu hur­
tu, Bogdan Jelonek — kierownik 
sklepu, Tadeusz Galica — b. kie­
rownik sklepu. Marian Darna _  
rzeczoznawca branżowy Biura 1 
Czesław Mroczyk — główny księ­
gowy.

Wszystkim wymienionym zarzu­
ca się przyjmowanie łapówek w 
związku z nabywaniem towarów 
cd prywatnych dostawców. Po­
nadto kierownictwo Biura stoi 
pod zarzutem spowodowania milło 
nowych strat wywołanych zaku­
pem poważnych Ilości niechodli- 
wvch towarów. Zakupione np. 408 
tys. pocztówek z życzeniami, mi­
mo ze w magazyi.ie „Cenelii” bvły 
noważ ich zapasy, paski do ze­
garków, drewniane piórniki, chu- 
Uki do nosa itp. Zakupiono rów­
nież buty rogożynowe po 190 zł za 
parę a nie znajdując nabywców, 
po pewnym czasie przeceniono je 
na 12 złotychfb.

Śledztwo w tej sprawie dobiega 
końca. (M)



Na wielkim 
wiecu przyjaźni 
na Placu Pałacowym 
w Leningradzie

IW. Gomułka:
Rewolucja Październikowa miała 

wielki wpływ na losy naszego na­
rodu. W Waszym mieście ogłoszo­
ne zostały pierwsze dekrety wła­
dzy radzieckiej. Tutaj właśnie prze 
kreślone zostały wszystkie posta­
nowienia caratu w stosunku do 
naszego narodu. Została zademon­
strowana w praktyce przed ca­
łym światem leninowska nauka o 
kwestii narodowej. Był to pierw­
szy zasadniczy krok, który stwo­
rzył realne przesłanki dla kształ­
towania się stosunków przyjaźni i 
braterstwa między naszymi naro­
dami.

Dziesięć dni upływa od chwili, 
gdy na zaproszenie Komitetu Cen­
tralnego Waszej Partii, Rady Naj­
wyższej i rządu radzieckiego przy­
byliśmy do Waszego kraju. Odwie­
dziliśmy cztery republiki radziec­
kie. Zapoznaliśmy się z wielkimi 
osiągnięciami ludzi radzieckich.

Osiągnięcia te świadczą, że Zwią 
zek Radziecki znajduje się w naj­
wyższej fazie bujnego rozkwitu. 
Radzieckie sukcesy w budownic­
twie komunizmu, twórcze i śmia­
łe uchwały Komitetu Centralnego 
Komunistycznej Partii Związku 
Radzieckiego nakreślają nowe 
sposoby rozwiązywania zadań sto­
jących przed radzieckim przemy­
słem, rolnictwem i oświatą, mają 
również ogromne znaczenie dla na­
szego narodu, ponieważ pomnaża­
ją siły socjalizmu, umacniają wia­
rę w słuszność drogi, którą i my 
kroczymy.

Ludzkość znajduje się obecnie w 
zwrotnym momencie swych dzie­
jów. Odkrycia nauki oddały do 
dyspozycji ludzkości siły przyrody 
przerastające wielokrotnie to, o 
Czym marzyły poprzednie pokole­
nia. Warunki wykorzystania tych 
zdobyczy nauki dla dobra społe­
czeństw ludzkich stwarza tylko so 
cjalizm. Siły imperializmu pragnę­
łyby zwrócić je przeciwko człowie 
kowi i na jego zgubę. Dlatego so­
cjalizm jest nadzieją ludzkości, 
nadzieją i gwarancją pokoju i po­
stępu. Sprawa pokoju, uchronie­
nie ludzkości przed katastrofą ato 
mową, jest dzisiaj głównym pro­
blemem międzynarodowym i przed 
miotem troski setek milionów lu­
dzi na świecie. Protest przeciwko 
polityce wyścigu zbrojeń jest dzi­
siaj bardziej niż kiedykolwiek 
głęboki i ogólnoludzki.

Naród polski ma szczególne po­
wody do zaniepokojenia i zdecydo 
wanego sprzeciwu, ponieważ te sa­
me siły, które są motorem polityki 
wyścigu zbrojeń i dążą do prze­
kształcenia Europy w skład broni 
jądrowej — udzielają pomocy w 
zbrojeniu w broń atomową Nie­
mieckiej Republiki Federalnej —■ 
tego właśnie kraju w Europie, któ 
ry rości pretensje do terytoriów 
innych państw.

Naród polski nieraz w historii 
był osamotniony w najbardziej 
krytycznych dla niego chwilach. 
Obecnie należy to do bezpowrot­
nej przeszłości. Kraj nasz na wszy­
stkich swych granicach posiada 
wiernych przyjaciół. Dla bezpie­
czeństwa Polski szczególnie donio­
sły jest sojusz i braterska przy­
jaźń, jaka nas łączy ze Związ­
kiem Radzieckim. Świadomość tej 
przyjaźni i przynależność Polski 
do obozu socjalistycznego uwielo- 
krotnia nasze siły, pozwala nam z 
ufnością patrzeć w przyszłość. 
Wzrost sił każdego kraju socjali­
stycznego, małego i wielkiego — 
pomnaża wspólne siły wszystkich 
krajów socjalistycznych Tylko si­
ła wszystkich krajów socjalizmu, 
tylko ich wzajemna, solidarna jed­
ność, tylko ich jedność ze Związ­
kiem Radzieckim jest zdolna po­
krzyżować zamiary imperializmu.

IV. S. Chruszczów:
To, czego dokonał naród polski 

w ciągu 15 lat istnienia ustroju 
ludowo-demokratycznego, w wa­
runkach kapitalizmu byłoby nie­
możliwe do osiągnięcia nawet w 
ciągu stulecia.

Chruszczów podkreślił, że sukce­
sy narodu polskiego i narodów in­
nych krajów socjalistycznych są 
wynikiem wyzwolenia pracy. Pra­
ca w społeczeństwie gdzie nie ma 
wyzysku, wywyższa człowieka, zbłi 
ża nasze kraje do socjalizmu i ko 
munrzmu.

Ludzie radzieccy uważają naród 
polski za szczerego przyjaciela. Na 
zawsze minęły czasy niesnasek 
między Rosją a Polską. Stosunki 
istniejące obecnie między obu kra 
jami — to stosunki prawdziwej 
przyjaźni i współpracy. Jeśli nie 
będzie tej przyjaźni — to wygrają 
na tym nasi wspólni wrogowie. 
Komunistyczna Partia Związku Ra 
dzieckiego i Polska Zjednoczona 
Partia Robotnicza czynią wśzystko 
dla umocnienia tej przyjaźni. 
Przyjaźń ta jest potężnym czynni­
kiem pokoju w Europie i na ca­
łym świecie.

Chruszczów wskazał następnie, 
że sukcesy narodów krajów socja­
listycznych są wynikiem zwycię­
skiego pochodu dyktatury prole­
tariatu, że jedynie ona zapewnia 
prawdziwą demokrację, pełnię 
władzy ludu. Stwierdził on z za­
dowoleniem, że PZPR odparła zde 
cydowanie ataki rewizjonistów.

Komisja Polityczna ONZ
uchwaliła rezolucję

w sprawie rozszerzenia składu Komisji Rozbrojeniowej
Przemówienie wicem. J. Winiewicza
NOWY JORK (PAP).

W dniu 3 bm. Komisja Polityczna ONZ w dalszym 
ciągu zajmowała się rozpatrywaniem rezolucji w spra-

9, przy 13 wstrzymujących się 
od głosu, uchwaliła rezolucję 
wyrażającą zadowolenie z dzia

wie rozbrojenia. W toku obrad zabrał głos delegat polski łalności sił zbrojnych ONZ 
wiceminister J. Winiewicz, który m. in. oświadczył: J________________________

z
— Sprawa zaprzestania prób 
bronią jądrową skoncentro-

wała uwagę wszystkich dele­
gacji występujących w dotych 
czasowej dyskusji. Było to słu 
szne, tak ze wzglę-du na to, że 
sprawa ta dojrzała już do de­
cyzji, jak i na pilny jej cha­
rakter. Niezależnie jednak od 
tego musimy kontynuować na 
sze wysiłki w kierunku rozbro 
jenia powszechnego. Uważam, 
że problem ten wymaga od nas 
poważnego wysiłku, ażeby prze 
łamać impas powstały w cza­
sie ostatniej sesji zgromadze­
nia ogólnego. Przez przełama­
nie impasu rozumiemy konie­
czność ustanowienia odpowied 
niego organu, który umożli­
wiłby ONZ podjęcie rokowań 
rozbrojeniowych.

Nie pragniemy obecnie o- 
twierać dyskusji nad przyczy 
nami, które doprowadziły do 
wspomnianego impasu. Stano 
wisko delegacji polskiej, jak 
również wielu innych delega­
cji, które wskazywały w ro­
ku ubiegłym, że próby stwo­
rzenia w ramach ONZ orga­
nu, na forum którego można 
by w sprawach rozbrojenio­
wych przeprowadzać większo­
ścią głosów jednej grupy 
państw uchwalanie wniosków 
i projektów niemożliwych do 
przyjęcia dla pozostałej mniej 
szóści, nie mogą prowadzić do 
niczego — było słuszne. Tym 
bardziej więc pragniemy pod­
kreślić, że w projektach rezo­
lucji obecnie nam przedstawio 
nych widzimy godne poparcia

wziąć pod uwagę zeszłoroczne 
doświadczenia ONZ. O do­
świadczeniach tych winniśmy 
pamiętać również oceniając po 
prawki przedstawione do rezo 
lucji hindusko - jugosłowiań­
skiej. Dlatego też chcemy u-
dzielić 
Indii 
nującej

poparcia rezolucji
Jugosławii propo- 

utworzenie komisji

Czangkaiszekowcy 
użyli gazów 
iłujących

starania ich autorów,

Konferencja prasowa min. Rapackiego

rozbrojeniowej składającej się 
z przedstawicieli wszystkich 
państw członkowskich ONZ. 
Pragniemy również wyrazić 
uznanie dla mądrości politycz 
nej autorów, którzy nie na­
rzucili komisji ograniczeń lub 
zbędnych precyzji w sprawie 
sposobu jej funkcjonowania.

Jak nam wiadomo — ciągnął de­
legat Polski — we wszystkich or­
ganach naszej organizacji istnie­
je ogólnie przyjęta zasada, że każ­
dy z nich ma wyłączne prawo de­
cydowania . o swojej procedurze. 
Nie widzimy żadnej podstawy, 
aby w wypadku Komisji Rozbro­
jeniowej zrezygnować z tej zasa­
dy. Dlatego też jesteśmy przeciwni 
poprawce francuskiej, proponują­
cej skierowanie pod adresem Ko­
misji Rozbrojeniowej żądania „u- 
tworzenia małego komitetu robo­
czego, oraz zwoływania małych 
grup ekspertów w wypadku, gdy 
zajdzie tego potrzeba”. Naszym 
zdaniem, przyjęcie tej poprawki 
byłoby nie tylko sprzeczne ze 
wspomnianą zasada., lecz również 
sprawiałoby wrażenie, że w Or­
ganizacji Narodów Zjednoczonych 
istnieje pragnienie przekazania 
wszystkich problemów rozbroje­
niowych różnym i licznym gru­
pom technicznym i komitetom ro­
boczym, gdzie problemy te stały­
by się przedmiotem niekończą-

. . cych się dyskusji, gdy tymczasem 
ażeby I Wy§Cig zbrojeń rozwijałby się na-

Rezolucia polityczna 
XX Ziazdu KP Danii

SZTOKHOLM (PAP)
Ukazujący się w Kopenha­

dze dziennik „Land Og Folk” 
opublikował rezolucję politycz 
ną XX Zjazdu Komunistycz­
nej Partii Danii, która stano­
wi podsumowanie wyników 
dyskusji nad zagadnieniami 
ideologicznymi.

Walka klasy robotniczej i 
ludu — głosi rezolucja — nie 
może być uwieńczona sukce­
sem, jeżeli nie będzie inspiro­
wana i kierowana przez partię 
opierającą się na zrozumieniu 
ogólnych praw prowadzenia 
walki klasowej, zwycięstwa i 
budownictwa socjalizmu. Rów 
nocześnie partia powinna 
umieć stosować ogólne zasady 
socjalizmu zgodnie ze specy­
ficznymi warunkami, jakie 
panują w Danii.

Utrzymanie pokoju jest de­
cydującą przesłanką zapewnie 
nia żywotnych interesów ludz­
kości, jak również przyszłych 
losów naszego narodu. Dlate­
go walka o pokój jest głów­
nym zadaniem naszej partii.

dal. W ten sposób moglibyśmy za-
cząć naśladowanie nienajlepszych 
poczynań ligi narodów w tej dzie­
dzinie.

Delegacja polska — zakoń­
czył swoje przemówienie wice 
minister Winiewicz — gorąco 
apeluje do wszystkich obec­
nych tu delegacji, aby przyję­
ły projekt rezolucji hindusko- 
jugosłowiańskiej.

Komisja Polityczna Zgroma 
dzenia Ogólnego NZ 78 gło­
sami, przy 2 wstrzymujących 
się (Francja i Kuba) oraz pod 
nieobecność delegata Jordanii 
uchwaliła projekt rezolucji in 
dyjsko-jugosłowiańskiej, prze­
widujący rozszerzenie na okres 
roku 1959 komisji rozbrojenio­
wej ONZ. W skład tej komisji 
wejdą przedstawiciele wszy­
stkich 81 krajów członkow­
skich. Jak wiadomo, komisja 
ta składała się dotychczas z 
przedstawicieli 25 krajów.

Specjalna komisja politycz­
na ONZ 49 głosami przeciwko

Partia nasza stwierdza
następnie rezolucja — wyraź­
nie deklaruje uznanie brater­
stwa międzynarodowego i so­
lidarności klasy robotniczej 
oraz partii komunistycznych. 
Solidarność ta jest najpewniej 
szą gwarancją samodzielności 
narodowej Danii. Dlatego też 
odrzucamy wszystkie oskarże­
nia jakoby internacjonalizm 
przekształcał naszą partię w 
partię „nieduńską” lub „nie­
samodzielną”. I

Jedność partii komunistycz­
nych opiera się na wspólnocie 
poglądów wynikających z 
teorii marksistowsko-leninow­
skiej. Ta wspólnota poglądów 
znajduje wyraz w deklaracji 
partii komunistycznych i ro­
botniczych, podpisanej w li-
stopadzie 1957 r.

Partia występuje 
walczyć przeciwko 
tendencjom, które 
podważyć i osłabić

i będzie 
wszelkim 
mogłyby 

jedność i
siłę międzynarodowego ruihu 
komunistycznego.

Nasze ostatnie doświadcze­
nia — głosi rezolucja z całą 
wyrazistością podkreślają, że 
partia tylko wtedy może roz­
wiązać swoje zadania, gdy 
będziemy czujnie strzec jedno­
ści Partii. Jest to możliwe 
tylko przy bezwzględnym sto­
sowaniu zasad centralizmu de­
mokratycznego.

PEKIN (PAP)
Agencja Nowych 

nosi:
— Podczas bitwy 

skiej 3 listopada br.

Chin do-

artyleryj- 
o godzinie

15 między nieprzyjacielem a 
oddziałami Armii Ludewo-Wy- 
zwoleńczej na froncie Fukien 
wojska stacjonowane na Que- 
moy użyły pocisków z gazem 
trującym do bombardowania 
oddziałów AL-W, wskutek cze­
go ucierpiano 14 żołnierzy Ar­
mii Ludowo - Wyzwoleńczej. 
Należy podkreślić, że nastąpiło 
to po rozmowach między Czang 
Kai-szekiem a Dullesem. Rzecz 
nik Ministerstwa Obrony Na­
rodowej został upoważniony do 
złożenia oświadczenia o nastę­
pującej treści:

Armia Ludowo - Wyzwoleń­
cza wyraża jak największe o- 
burzenie z powodu tej zbrodni 
Stanów Zjednoczonych i wojsk 
kuomintangowskich. Gdyby 
wojska kuomintangowskie o- 
śmieliły się używać nadal po­
cisków z gazem trującym, na­
sze wojska odpowiedzą na to 
surową akcją karną.

(Ciąg dalszy ze str. 1) 
etapu przewidzianego w pol­
skiej propozycji.

Minister Rapacki wyjaśnił, 
że w drugim etapie nastąpiła­
by pełna dezatomizacja strefy, 
tak jak to proponował rząd 
PRL w memorandum z 14. II. 
br. oznacza to wycofanie broni 
atomowej i odnośnych urzą­
dzeń z uzbrojenia tych armii, 
które by ją jeszcze posiadały 
w tej strefie, przy jednoczesnej 
realizacji uzgodnionych uprzed 
nio redukcji konwencjonalnych 
sił zbrojnych obu ugrupowań 
w tej strefie.

Odpowiedź na następne py­
tanie, postawione przez kores­
pondenta „Frankfurter Allge- 
meine Zeitung” — I-I. Stehle, 
jakie przewiduje się formy kon 
troli w proponowanej strefie, 
brzmiała:

Niejednokrotnie stwierdzaliśmy, 
że Polska jest zainteresowana w 
skutecznej kontroli wykonania pro 
ponowanych przez nią zobowiązań. 
W naszym memorandum z 14 lute­
go br. podaliśmy szeroki zakres 
środków, które mogłyby służyć 
kontroli przyjętych zobowiązań. 
Które z tych środków należałoby 
wprowadzić w pierwszym etapie, 
które — w drugim, w jakim stop 
niu należałoby uwzględnić, że w 
,drugim etapie wchodziłyby w grę 
zobowiązania dotyczące redukcji

sona. kiedy dyskusja na temat 
2 etapów zostanie podjęta i 
czy Polska przewiduje zwoła­
nie konferencji w sprawie pla­
nu — padła odpowiedź:

— Gdy tylko będzie zgoda zain­
teresowanych stron na konkretne 
rozmowy, zgodzimy się na takie 
formy rozmów, jakie będą odpo­
wiadały wszystkim zainteresowa­
nym stronom.

Red. Stehle zapytał wtedy, 
jakie kraje uważane są za za­
interesowane strony. Minister 
Rapacki odpowiedział:

Za strony zainteresowane uwa­
żamy przede wszystkim cztery 
państwa proponowanej przez nas 
strefy, cztery mocarstwa i te pań­
stwa, które posiadają siły zbrojne 
na terytorium Niemiec. (Belgia, 
Dania i Kanada — przyp. red.). 
Te państwa uważamy za bezpo­
średnio zainteresowane. Zaintereso 
wanych w powodzeniu naszej pro­
pozycji jest natomiast znacznie 
więcej.

Na zakończenie konferencji 
minister Rapacki podziękował 
wszystkim obecnym za przyby­
cie.

broni konwencjonalnych to
wszystko są sprawy do rozpatrze­
nia w toku konkretnych rozmów.

Red. St. Arski („Świat”) 
zapytał, czy w świetle odczy­
tanego oświadczenia NRF mia­
łaby możliwość dalszego kon­
tynuowania zbrojeń atomo­
wych w pierwszym etapie rea­
lizacji planu.

— Według oficjalnych zapewnień 
— oświadczył w odpowiedzi mini­
ster Rapacki — armia zachodnio- 
niemiecka nie posiada jeszcze bro 
ni atomowych. W każdsun razie 
uważamy, że zakaz rozszerzania 
uzbrojenia atomowego i odnośnych 
urządzeń na nowe armie obejmo­
wałby w każdym wypadku armię 
zachodnioniemiecką.

Na pytanie korespondenta 
„Associated Press” red. John­

12 dzień procesu E. Kocha

Oświadczenie rządu ZRA
na lemat
Ludowy tamy assuańskiej

KAIR (PAP)
Wtorkowe dzienniki kair-> 

skie publikują oświadczenie 
rzecznika prezydenta Zjedno­
czonej Republiki Arabskiej, że 
„wszystkie usiłowania imperia 
listów, aby przeszkodzić budo­
wie tamy assuańskiej doznają 
fiaska”.

Rzecznik prezydenta stwier­
dził:

„Tym wszystkim, którzy stawia­
ją nam przeszkody, chcemy oświad 
czyć, że będziemy ściśle wykony­
wać nasz dobrze opracowany plan. 
Co się tyczy finansowania budo­
wy, to otrzymane przez nas od 
Związku Radzieckiego kredyty są 
całkowicie wystarczające dla zreali 
zowania pierwszego stadium budo­
wy tamy. Twierdzenia kół impe­
rialistycznych, jakoby realizacja 
projektów budowy tamy mogła do­
prowadzić nasz kraj do inflacji, są 
kłamliwe i nielogiczne, gdyż rea­
lizacja pięcioletniego planu rozwo 
ju naszej gospodarki doprowadzi 
do wzrostu zdolności nabywczej 
ludności, której potrzeby będą za­
spokajane dzięki produkcji krajo­
wej. Pozwoli to nam uniknąć in­
flacji”.

W związku z procesem Eri­
cha Kocha w Warszawie, Li­
ga Przyjaciół Żołnierza w 
Bia-ymstoku zorganizowała, 
wystawę obrazującą zbrodnie 
hitlerowskie na Białostocczyź 
nie. Ostatnio wystawę tę 
zwiedziła grupa dziennikarzy 
zagranicznych przybyłych na 
proces E. Kocha.

CAF — fot. Rybiński
HAMMARSK JOELD 

PRZYJĄŁ WINIEWICZA
1 listopada sekretarz generalny 

ONZ Dag Hammarskjoeld przyjął 
przewodniczącego delegacji PRL 
na XIII sesję Zgromadzenia Ogól­
nego NZ wiceministra spraw za­
granicznych Polski J. Winiewicza 
oraz stałego przedstawiciela PRL 
przy ONZ J. Michałowskiego i od 
był z nimi dłuższą rozmowę. Roz­
mowa dotyczyła bieżących spraw 
sesji.

/ Z ALGIERII
Francuskie władze wojskowe w 

Algierii podały, że w walkach mię
dzy powstańcami oddziałami
francuskimi w ciągu ostatniej no­
cy poległo, lub dostało się do nie-
woli ogółem 559 powstańców al­
gierskich. Strat własnych / Fran-
cuzi nie podają. 

PODPISANIE PROTOKOŁU
Jak podaje agencja ADN w sto­

licy Iraku Bagdadzie podpisano 
w tych dniach protokół w sprawie 
współpracy między radio i tele-
wizją NRD a 
iracką.

TRAGEDIE
Liczba ofiar

radio telewizją

W SPRINGHILL 
katastrofy w kopal-

ni w Springhill (Kanada) wzrosła 
ostatnio do 52 osób. Dotychczas 
nie odnaleziono zwłok 22 górni­
ków.

PONAD 500 TYS. 
BEZROBOTNYCH W ANGLII

(Dokończenie ze sir. 1) 
siedzibach policji ani SS nie posia­
dał ani prywatnej ani służbowej 
rezydencji w Białymstoku. Słowo 
„nigdy” jest chyba najczęściej u- 
żywanym wyrazem przez oskarżo­
nego.

Ale fakty mówią co innego. Oto 
Sąd ujawnia dokument, że w 1941 
roku z rozkazu Hitlera Koch otrzy 
mał niczym nieograniczone swo­
body i możliwości działania na te­
renie Białostocczyzny.

Odczytany zostaje fragment arty 
kułu zamieszczonego w gadzino­
wej gazecie „Nowy Czas” — z 12 
listopada 1943 r. W artykule tym 
szczegółowo jest opisana podróż 
gauleitera Kocha po powiatach 
Bielska i Grodna. Podróż tę od­
bywał oskarżpny wraz z gruppen- 
fuehrerem SS i policji — Helwi- 
giem. W artykule są też fragmen­
ty przemówienia Kocha/ który z 
zadowoleniem twierdzi/ wówczas, 
że Białystok staje się/ coraz bar­
dziej niemieckim i że „unosi się 
tu niemiecki duch”.

Jeśli chodzi o specjalne pełno­
mocnictwa Hitlera — Koch kon­
sekwentnie podtrzymuje swe twier 
dzenie, że nie znany mu jest taki 
rozkaz.

Po przerwie prok. Smoleński 
w imieniu urzędu prokuratorskie­
go złożył oświadczenie. Mówił on 
m. in., że zeznania świadków, o- 
pisy zbrodni, stanowią materiał

oskarżonego obliczona jest na wy 
prowadzenie z równowagi pol­
skiej opinii publicznej, ma na celu 
naginanie faktów do własnych po­
trzeb oskarżonego. Rzecznik oskar 
żenią podkreśla następnie, że Koch 
na długo przed rozpoczęciem woj­
ny, tj. od chwili przybycia do 
Prus realizował zbrodniczą hitle­
rowską ideologię. Prokuratura 
przedstawi materiały, że Koch na­
wet w momencie załamywania się 
III Rzeszy pozostał wiernym tym 
obłąkańczym zasadom i popełniał 
zbrodnie jeszcze tuż przed uciecz­
ką z Prus i ostateczną klęską Nie­
miec. Następnie prok. Smoleński 
oświadcza, że w czasie procesu pro 
kuratura otrzymała od władz NRD 
■wiele wycinków prasowych świad­
czących o działalności Kocha je­
szcze przed dojściem Hitlera do 
władzy. Prokurator złożył fotoko­
pię tych wycinków z prośbą o za­
liczenie ich' do materiałów dowo­
dowych.

Według danych opublikowanych ilustrujący przestępstwa oskarżo- 
przez Ministerstwo Pracy, w chwi- nego.
11 obecnej, w W. Brytanii pozo- | Mówiąc o prowokacyjnym wy- 
staje bez pracy 514 734 osoby. Licz- stąpieniu Kocha w poprzednim 

i ba ta jest najwyższa ad chwili dniu rozprawy prok. Smoleński 
i zakończenia wojny. I stwierdził, że tego rodzaju taktyka

Dymisja rządu
belgijskiego

LONDON (PApĄ
Jak donosi z Brukseli agen­

cja Reutera, rząd premiera 
Gastona Eyskensa złożył we 
wtorek rezygnację (po czte­
rech miesiącach sprawowania 
władzy) na jcęce króla Bau- 
douina. Dymisja ma na celu 
przekształcenie obecnego rządu 
partii chrześcijańsko-socjalnej 
w rząd koalicyjny.

Partia Chrześcijańsko-Socjal 
na, która doszła do władzy w’ 
wyniku wyborów parlamen­
tarnych w dniu 1 czerwca, po­
trzebuje partnera koalicyjne­
go, ponieważ nie uzyskała 
absolutnej większości w Izbie 
Deputowanych.

Socjaliści z góry oświadczy­
li. że nie wezmą udziału w no­
wym rządzie.

Koronacja
papieża Jana XXIII

RZYM (PAP)
W dniu 4 listopada odbyła się 

w Rzymie uroczysta koronacja pa­
pieża Jana XXIII. Ceremonie ko­
ronacyjne rozpoczęły się we wczes 
nych godzinach porannych. Barw­
ny od różnorodnych szat ducho­
wieństwa orszak wiodący nowego 
papieża opuścił przy dźwiękach 
srebrnych trąb apartamenty pry­
watne w Watykanie kierując się 
do Bazyliki św. Piotra wśród po­
witalnych okrzyków niezliczonych 
tłumów, które zgromadziły się tam 
jeszcze poprzedniego dnia. Jan 
XXIII nieslony był na „sedia ge- 
statoria”, tj. przenośnym tronie, 
przez odzianych w szkarłat „se- 
diari”. U wrót Bazyliki papież 
przyjął hołd dziekana kapituły i 
kanoników, którym udzielił swego 
błogosławieństwa.

W momencie, kiedy orszak prze­
kraczał próg Bazyliki, chóry roz­
poczęły pieśń „tu es Petrus”, z 
której tonami zmieszały się dźwię­
ki srebrnych trąb gwardii szlachec 
kiej. Orszak koronacyjny skiero­
wał się do kaplicy gregoriańskiej, 
gdzie papież zasiadł na tronie, 
przed którym przedefilowali kolej 
no, przyklękając, kardynałowie, 
arcybiskupi, biskupi i niżsi du­
chowni.

Po niesłychanie długich i skom­
plikowanych ceremoniach przewi­
dzianych rytuałem, papież odpra­
wił uroczystą mszę pontyfilcalną, 
po czym dopiero rozpoczął się 
właściwy akt koronacji dokonanej 
w loggi zewnętrznej tak, aby u- 
możliwić tłumom obserwowanie 
całego przebiegu ceremonii i przy 
jęcie błogosławieństwa ,,urbi et 
orbi”. Koronacji dokonał kardy­
nał Canali.

Następnie Jan XXIII wygłosił 
krótkie przemówienie po łacinie-

Uroczystości trwały 4 godziny i 
zakończyły się o godz. 13 czasu 
miejscowego. Odbyły się one z za­
chowaniem całego przepychu i 
barwności średniowiecznych tra­
dycji.

W uroczystościach koronacyj­
nych brało udział około 2.500 za­
proszonych gości z 60 różnych kra 
jów świata.

Z Sotto II Monte, rodzinnej w8' 
Jana XXIII przybyła również jeg° 
najbliższa rodzina — trzej bracia 
i siostra — oraz dalsi krewni.

Na placu przed Bazyliką św- 
Piotra i na przyległych ulicach 
zgromadziło się około pół milion® 
Włochów, którzy przybyli na tę 
uroczystość ze wszystkich częścl 
kraju.

Przebieg uroczystości transmito­
wany był po raz pierwszy w hi­
storii papiestwa przez 14 stacji 
telewizyjnych Europy zachodniej- 
Reportaż z koronacji został nada­
ny również w programie teieW1* 
zji amerykańskiej.



Wśród palm
nad

adriatyckim
fiordem

Kotor — 4 tys. mieszkań 
ców, historyczne stare mia 
sto, położone nad morzem, 
na samym końcu wrzyna­
jącej się w głąb lądu Za­
toki Kotarskiej, u podnó­
ża szarych, wysokich skał 
Lonćenu; niezwykle pięk­
ny pejzaż, wspaniale urzą­
dzone plaże.

rpaką krótką charakterysty- 
1 kę wyczytałem w prze­

wodniku turystycznym. War­
to jeszcze dodać, że miasto le­
ży w Jugosławii, na obszarze 
Republiki Czarnogóry i że z 
dawniejszej stolicy tego pań­
stewka Cetinije, zjeżdża się do 
Kotoru, dosłownie, po górskiej 
ścianie czterdziestoma kilko­
ma serpentynami.

Widok przepaści wzbudza w 
pasażerach nieodpartą potrze­
bę skorzystania z torebek, u- 
żywanych powszechnie w sa­
molotach. Wykonany po mi­
strzowsku autobusowy sla­
lom uzasadnia, pielęgnowaną 
wśród szoferskiej braci aneg­
dotkę, według której wyróż-

Do starego miasta wchodzi się w Kotarze przez

W

bramę
po zwodzonych mostach. W wąskich uliczkach splata się 

Isrń+lrt nil mnl? st er j3TZ£SZł/O ŚCZQ T& —teraźniejszość ,w krótkich spodenkach' z
prezentowaną przez piękne ludowe stroje.

Fot E. Kitzmann

niani oni 
niczącego 
vanovica, 
poczynał

byli przez przewód - 
parlamentu — Jo- 

w ten sposób, że roz 
on swe przemówie-

nia słowami: „Bracia, siostry 
i Wy, szoferzy!”.

Niezbyt szeroka zatoka oży­
wia się w okresie turystycz­
nym, a ma przecież interesu­
jąca_ przeszłość. W pierwszej 
wojnie światowej ze skalistej 
ochrony, otaczających zatokę 
gór, korzystała eskadra floty 
austriackiej. Zabezpieczone 
siatkami wejście do fiordu — 
byłoby właściwie jedynym na 
ówczesne czasy, słabym punk­
tem tej morskiej twierdzy —
gdyby nie... Rewolucja 
dziemikowa.

Drugiego lutego 1918
na czterdziestu statkach

Paź-

roku
WO-

jennych ukazały się czerwone 
sztandary Rewolucji. Oficero­
wie zniknęli z pokładów, zaj­
mując miejsca za zamknięty­
mi drzwiami niższych kondy­
gnacji statków. Ich posterun­
ki zajęli członkowie komite­
tów marynarskich. Na krążow 
niku „St. Georg”, bosman — 
Franciszek Rasch (Czech), o- 
trzymał przydomek czerwone­
go admirała, będąc równocze­
śnie przewodniczącym komite­
tu rewolucyjnego, do którego 
wybrano Matę Bmićevića, Jer 
ko Siśgorića (obaj Chorwaci), 
Antona Grabar (Słoweniec), 
chorążego Sezama (z Dubrow­
nika) i radiotelegrafistę — Po­
laka — Stonawskiego.

Jako jedyne hasło, buntow­
nicy wysuwali: zakończenie 
wojny i zawarcie pokoju bez 
kontrybucji. Wzbraniając się 
podjęcia walki zbrojnej, komi­
tet wysyłał petycje do parla­
mentu austriackiego, szukając 
poparcia w Partii Socjaldemo-

kratycznej, nie licząc się z 
tym, że poparła ona wojenne 
plany Habsburgów i austriac­
kiego parlamentu. Doprowa­
dzone do absurdu swobody de 
mokratyczne pozbawiły komi­
tet praw egzekutywy i kierów 
nictwa. Decyzję mogli podjąć, 
lub nie, przedstawiciele wszy­
stkich załóg, dyskutujący nie­
raz godzinami. Pacyfistyczny 
nurt i nacjonalistyczne suge­
stie chorążego Sezama, który 
nawoływał do przejścia floty 
na stronę Ententy, paraliżowa 
ły rewolucyjny odruch. Nie 
pomogła mistyfikacja radiote­
legrafisty Stonawskiego, któ­
ry, chcąc ratować ducha re­
wolucji, rozgłaszał wieści, że 
przyjął depeszę z Leningradu.

A tymczasem w górach ota­
czających zatokę, zmieniły się 
załogi, gdyż przypuszczano, że 
zaraziły się one bakcylem Re­
wolucji. Przy działach stanęli 
kanonierzy niemieccy i węgier 
scy. Eskadra z Puli wzdęła 
kurs na Zatokę Kotorską. Na­
wet groźba armatnich luf nie 
przełamała pacyfistycznego 
nurtu, a jedynym odruchem 
obrony było szukanie pomocy 
u Włochów. Pomoc tę miała 
wybłagać delegacja: chorąży 
Sezam, Stonawski i pilot sa-

rem natury, a marynarskich
ofiar, składanych... Matce 
Boskiej. Utarł się zwyczaj, że 
każdy nowy statek, pierwszy 
swój ładunek kamieni zatopi 
w wyznaczonym miejscu zato­
ki. Z tego ciężkiego, lecz nie­
zbyt kosztownego frachtu, po­
wstał ostrów, na którym zbu­
dowano kościółek.

Do tego marynistycznego te­
matu warto dołączyć jeszcze 
miasteczko Perast nad Zatoką 
Kotorską. Tu bojarzy, uczyli 
Piotra Wielkiego nawigacji. 
Nie wiem, czy wówczas zro­
dził się plan rozbudowy floty 
rosyjskiej, w której wyrośli re 
wolucjoniści „Aurory”, wiem 
natomiast, że kamienny pom­
nik Gospa Skarpiela jest tury­
styczną atrakcją, a rewolucyj 
ny odruch marynarzy i hasło 
pokoju, żyją w deklaracjach i 
czynach dzisiejszej Jugosławii.

Eugeniusz KITZMANN

Praca
Pomoc domowa stała lub 
dochodząca potrzebna za­
raz. Poznań. Chociszew­
skiego 4 m. 13. 32845g

Nauka
Korespondencyjne kursy 
księgowości. Informacje: 
Poznań 2, skrytka 1111.

23942g

modotu — Grabowiecki. Mil-
czącą rewolucję zakończyły 
salwy plutonów egzekucyj­
nych, przed którymi stanęli — 
Rasch, Bmićević, Siśgorić i 
Grabar. W kazamatach 
twierdz odsiadywali swe kary 
buntownicy, którym się wyda­
wało, że apelami, petycjami i 
dyskusją można przejąć wła­
dzę.

Rozmyślam nad tym, gdy 
statek turystyczny „Maribor” 
mija maleńką wysepkę Gospa 
Skarpiela. Jest ona nie two-

Tańców uczę (rock, sam­
ba, rumba). Poznań, Mic­
kiewicza 27 m. 7 317O2g

Kierunki natarcia
Daruj, Czytelniku, ten bojowy tytuł. Nie wynika 

on bynajmniej z chęci „ubojowienia” tematu wiel­
kimi słowami. Temat, który będziemy tu wspólnie 
rozważać, jest sam, z natury rzeczy, dostatecznie 
wielki: dotyczy rozwoju gospodarczego kraju, bytu 
30 milionów ludzi, żyjących na obszarze ziemi, 
zwanym Polską. Rzecz w tym jednak, że język 
ekonomistów nie jest zbyt obrazowy...

Mamy przed sobą nową ofen nia (radioodbiorniki, telewizo- 
sywę gospodarczą z wy- ry, lodówki, pralki, motocy- 

znaczonymi przez XII plenum kle itp.) oraz artykułami żyw
KC PZPR kierunkami natar­
cia. Ogólny plan ofensywy, jej 
założenia strategiczne, ©■parte 
są o możliwości wynikające z 
fundamentalnych założeń 
ustrojowych i bazy material­
nej, którą dysponujemy. Kie­
runki natarcia, linia taktyki 
gospodarczej jest wypadkową 
wynikającą z konfrontacji mo 
żliwości z aktualnymi potrze­
bami.

Celem zamierzonej ofensy­
wy gospodarczej jest osiągnię­
cie w roku 1965 wzrostu real­
nych płac robotników i pra­
cowników umysłowych o 33 
do 35 proc, w stosunku do sta 
nu z bieżącego roku. Tyleż 
mniej więcej powinien wzro­
snąć poziom realnych docho­
dów chłopów. Cel ten wynika 
z ogólnej potrzeby podniesie­
nia standardu życiowego w 
naszym kraju.

Założenia planu wychodzą 
z aktualnej sytuacji gospodar­
czej. Wprowadzając w ostat-

zawsze 
Kolegą,Zegnamy się dziś na 

z drogim naszym

nich dwóch latach poważne
korekty do bieżącego planu 
pięcioletniego, zmieniliśmy za 
sadnicze proporcje w dziedzi­
nie inwestycji. Zmniejszyliśmy 
nakłady w dziedzinie produk­
cji środków produkcji, zwięk­
szyliśmy je w dziedzinie pro­
dukcji środków spożycia. 
Wbrew obawom niektórych 
ekonomistów, nie załamało to 
bynajmniej dynamiki naszego 
rozwoju przemysłowego. W 
ciągu tych dwóch lat przemysł 
nasz osiągał średnio ok. 9,5 
proc, wzrostu produkcji rocz­
nie, przy czym — sądząc z do

redaktorem Poznańskiej Roz­
głośni Polskiego Radia — 
Florianem W R O M B L E M.

Prawie 10 lat Radio nadawa­
ło jego audycje — w progra­
mie lokalnym Poznania — 1 na 
antenie ogólnopolskiej. Był 
wzorem reportera radiowego, 
dzięki sumienności i rzetelno­
ści, jaka zawsze cechowała go 
w pracy. Takim samym był 
— jako kolega.

Wyrwała go z grona poznań­
skich dziennikarzy śmierć, w 
chwili, gdy tak bardzo jest po­
trzebny, gdy tak wiele jest 
do zrobienia.

Trudno się z tym pogodzić, 
że nie zobaczymy go więcej z 
mikrofonem w ręku, że nie u- 
słyszymy już jego głosu.

tychczasowego wykonania
planu — można przewidywać, 
że założony do roku 1960 
wzrost wartości produkcji o 
49 proc, zostanie przekroczo­
ny co najmniej o 3 proc. Wy­
korzystując racjonalnie uzy­
skany poprzednio potencjał 
przemysłowy, osiągnęliśmy w 
wyniku nowej polityki ekono­
micznej, znaczne nasycenie 
rynku artykułami konsump­
cyjnymi trwałego użytkowa-

Dziś, nad otwartą 
stoimy pogrążeni w 
żalu.

Redaktor Wrombeł 
gim nie tylko nam; 1

mogiłą 
szczerym

wszystkie
sprawy naszego miasta, woje­
wództwa i jego mieszkańców 
były bliskie jego sercu. Dlate­
go pamięć o Zmarłym zostanie 
na zawsze w sercach przyja­
ciół, kolegów 1 wszystkich słu­
chaczy.

Zespół redakcji „Głosu Wiel­
kopolskiego” składa hołd Jego 
pamięci!

Sprzedaż
Samochód Simca Aronde 
de Luxe do sprzedania. 
Informacje: Dr W. Gołąb, 
Opalenica, Rynek 4, teł. 60. 
____________________ 326886 
Sprzedam maszynę do szy 
cia (czółenko) oraz kozet­
kę. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
32699g.
Motocykle: BMW 750 z 
wózkiem. Puch 200 sprze­
dam. Poznań, ul. Czajcza
4. 32701g

t
Dnia 2 listopada 1958 r. zmarła nagle, namŁ„z- 

czona Olejami św., przeżywszy lat 53, moja naj­
droższa żona, nasza najukochańsza matka, sio­
stra, teściowa, babunia, bratowa, szwagierka 
i ciocia, śp.

■ wiekiików Helena Karolak
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 6 _ 

o godz. 14 z kaplicy cmentarnej na Jeżycach.

Sprzedam nowe podkłady 
do wyrobu dachówki (fal- 
cówki) 200 sztuk t ceglar- 
kę na 5 cegieł, cena 6,000 
zł. Adres wskaże: Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 32681g.
Maszynę do szycia z okrą­
głym czółenkiem sprze­
dam. Poznań, Szymańskie

_______ Różne________
Wypożyczalnia eleganc­
kich nylonowych sukien 
ślubnych, wieczorowych, 
welonów, nakryć do 
chrztu, Poznań, Sikorskie
go 35. 32180g

go 7 m. 22. 32706g
Wózek autko (łożyska kul 
kowe) 200 zł, riksze tanio 
sprzedam. Poznań, Reya 3
m. 10. 32708g

Już za kilka, dni uruchomiony zostanie w krakowskim in- 
stytucie Badań Jądrowych PAN, w Bronowicach, cyklo­
tron. Cyklotron zbudowany w/g dokumentacji radzieckiej 
otworzy nowe możliwości przed polską nauką, medycyną i 
Postępem technicznym w najrozmaitszych dziedzinach. Jesz 
c~e w bieżącym roku cyklotron wytworzy pierwsze izoto­
py niektórych pierwiastków. Jak wiadomo izotopy mają 
rozległe zastosowanie zwłaszcza w biologii, medycynie, rol- 
nictwie, przemyśle chemicznym i naftowym.

Na zdjęciu: Inż. Wacław Storczyk i Mieczysław Janczura 
^komorze celów?* cyklotronu.

Fot. — CAF Tymiński

nościowymi (efekt nowej po­
lityki rolnej, która wydatnie 
zwiększyła produkcję wsi).

Tak więc istniejące poprzed 
nio niewspółmierności w roz­
woju poszczególnych dziedzin 
gospodarki (przemysłu ciężkie 
go i lekkiego oraz przemysłu, 
jako całości i rolnictwa), któ 
re były jedną z podstawowych 
przyczyn drastycznych zakłó­
ceń w funkcjonowaniu orga­
nizmu państwowego przed 
dwoma laty — zostały usunię 
te. Zasadniczy cel działalno­
ści gospodarczej: podnoszenie 
standardu życiowego społe­
czeństwa — jest konsekwent­
nie realizowany.

Dalszy kierunek działań gos 
podarczych musi być taki, by 
utrzymać, utrwalić i rozwinąć 
te wszystkie korzystne zmia­
ny w gospodarce krajowej. 
Potrzebne jest stałe nasycanie 
rynku artykułami konsump­
cyjnymi, a więc wzrost ich 
produkcji. Wzrost produkcji 
środków spożycia wymaga roz 
budowy przemysłu lekkiego, 
rozbudowa przemysłu lekkie­
go wymaga nowych maszyn i 
urządzeń przemysłowych, no 
i — surowców. A więc klucz 
problemu leży znów w prze­
myśle ciężkim. Dla wy­
równania poprzednich dyspro 
porcji ograniczyliśmy inwesty 
cje w tej dziedzinie. Dla utrzy 
mania uzyskanej przez nas 
równowagi gospodarczej mu- 
simy je teraz nieco rozsze­
rzyć.

A więc kierunek natarcia, 
to:

rozszerzanie bazy paliwo­
wej, rozbudowa kopalnic­
twa węglowego, zwiększenie 
wydobycia gazu ziemnego, 
dalsze poszukiwania nowych 
złóż, zwłaszcza gazu ziem­
nego i ropy naftowej;

rozszerzanie bazy meta­
lurgicznej, rozbudowa hut­
nictwa, zwłaszcza w dziedzi 
nie metali nieżelaznych;

rozwój przemysłu che­
micznego, zwłaszcza produk 
cji włókien i tworzyw sztucz 
nych;

wzrost produkcji przemy­
słu maszynowego, elektro­
technicznego i wyrobów me­
talowych, ze szczególnym 
uwzględnieniem produkcji 
eksportowej (ważne dla 
utrzymania równowagi han­
dlu zagranicznego!);

wzrost zdolności produk­
cyjnej przemysłu spożywcze 
go, włókienniczego i skórza 
ncgo, dalszy wszechstronny 
rozwój przemysłu materia­
łów budowlanych.

Ogółem biorąc, trzeba zwięk 
szyć nakłady inwestycyjne w 
całej gospodarce narodowej 
(łącznie z rolnictwem) do 492 
mla zł, czyli o przeszło 46 
proc, w stosunku do bieżące­
go pięciolecia oraz zatrudnić 
ok. miliona nowych pracowni 
ków.

Równocześnie trzeba dążyć 
do zwiększenia efektywności 
inwestycji (inwestować tak, 
by w miarę możności mieć 
jak najszybsze efekty produk 
cyjne) oraz obniżać koszty 
produkcji (poprzez zwiększe­
nie wydajności i ulepszenie 
organizacji pracy, a także 
oszczędniejszą gospodarkę ma 
teriałową).

Takie są kierunki natarcia 
gospodarczego. Gwarancja ich 
realizacji? W osiągniętej już 
bazie materialnej i w dalszym 
racjonalnym wysiłku produk­
cyjnym. Samo, oczywiście, nic 
się nie zrobi.

Panu Docentowi Jerzemu 
Stadnickiemu, kierowni­
kowi Kliniki Chirurgii 
Stomatologicznej Akade­
mii Medycznej w Pozna­
niu składam serdeczne po­
dziękowanie za udaną pla­
styczną operację żuchwy 
u mojej córeczki. Zabieg 
ten przywrócił jej normal 
ny wygląd i możność pra­
widłowego odżywiania się. 
Melania Bojarowicz, Sor­
kwity, woj. Wolsztyn.

327206
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Michał Korytowski
żołnierz spod Tobruku i Monte Cassino, zmarł 
po długich i ciężkich cierpieniach w’ Otwocku, 
dnia 28 października 1958 r., przeżywszy lat 50.

Pogrzeb odbył się w Zakopanem.
RODZINA 

w kraju i zagranicą
. __________________ K6862

Matrymonialne

Dnia 28 października 1958 r. zmarł nagi’, 
w wieku 58 lat, mój najdroższy, nigdy nieza­
pomniany ojciec, śp.

Stanisław Kowalewski
Pogrzeb odbył się w piątek, 31 października 

1958 r. na cmentarzu jeżyckim.
Wszystkim, którzy wzięli udział w pogrzebie, 

składam serdeczne „BÓG ZAPŁAĆ!”
Nieutulona w bólu

CÓRKA

.na.,

Msza św. w czwartek, o godz. 10 w kościele 
Serca Jezusowego na Jeżycach.

W głębokim smutku pogrążeni 
MAŻ T RODZINA

Dnia 3 listopada 1958 r. zmarł, opatrzony 
Sakramentami św., mój najdroższy mąż i n j- 
ukochańszy tatuś, śp.

inż. arch. 
przeżywszy lat 37.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 6 bm„ o go­
dzinie 11,30 z kaplicy cmentarza na Górezynie.

W nieutulonym żalu
ŻONA Z CÓRECZKĄ I RODZINA

Poznań, Kościan, Buk. Szamotuły. 33234g

I Dnia 2 listopada 1958 r. zmarł wieloletni dy­
rektor naszego przedsiębiorstwa

Władysław Bahr
W Zmarłym straciliśmy wzorowego i oddanego 

przełożonego.
Pogrzeb odbędzie się dnia 6 bm„ o godz. 10,30 

z kaplicy cmentarza na Górezynie.
O dotkliwej dla nas stracie zawiadamiają:

Współpracownicy Dyrekcja Rada Zakładowa
WOJEWÓDZKIEJ ZBIORN. PRZEMYSŁOWYCH 

SUROWCÓW WTÓRNYCH W POZNANIU.

Dnia 31 października 1958 r. zmarł nagle, śp.

adwokat Antoni Kaczkowski
członek Zespołu Adwokackiego nr 4 w Poznaniu.

W Zmarłym straciliśmy serdecznego Kolegę.
Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbył się w dniu 3 listopada 1958 r„ 

o godz. 13,30 na cmentarzu Jeżyckim.
RADA ADWOKACKA W’ POZNANIU

K6866

Druk: ZaKfaay GiahdOMi ifA. M. Kasprze, w Poznaniu,

Dnia 31 października 
1958 r. zmarł w 62 roku 
życia, śp.

Tomasz Dera 
woźny szkoły w Muro­

wanej Goślinie.
Pracą swą przez peł­

ne 30 lat zaskarbił so­
bie powszechne uzna­
nie i szacunek.

Pogrzeb odbył się w 
dniu 2 listopada 1958 r.

Cześć Jego pamięci! 
Zarząd Oddziału Pow. 
Związku Naucz. Polsk.

w Obornikach
330959

Pani, lat 52, przystojna, 
samotna posiadająca na 
wsi dom — ziemię, wyj­
dzie za radiotechnika lub 
innego fachowca. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Swier- 
czewskiego 3 dla 326Hg.
Samotny, lat 37. przystoj- 
ny z własnym mieszka­
niem pozna panią. Ofertv 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 32932g.

»• B P*
Stanisława z Zaborowskich KOkCZyOSlO

Sodalis Marianus, wdowa po śp. Marcelim 
po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzona 
Sakramentami św., zmarła w Warszawie, dnia 
27 października 1958 r„ przeżywszy lat 73.

Pogrzeb odbył się dnia 31 października br. na 
cmentarzu powązkowskim w Warszawie.

Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie w 
kościele parafialnym Sw. Zbawiciela, przy ulicy 
Fredry w Poznaniu, dnia 17. XI. br„ o godz. 8,15.®

W głębokim smutku pogrążona ?
RODZIN? w

-oznań. Mylna 46 m. 1. 33083s

Z. Kocz.

Nowe obrabiarki
dla przemysłu drzewnego
W Pabianickich Zakładach U- 

rządzeń Mechanicznych, specjali­
zujących się w produkcji obrabia­
rek do wyrobu narzędzi płaskich 
i ostrzenia tych narzędzi, wypro­
dukowano ostatnio pierwszą serię 
polskiej obrabiarki nowego typu. 
Jest to uniwersalna, automatyczna 
szlifierka-ostrzarka, bardzo przy­
datna w pracy zakładów przemy­
słu drzewnego, głównie leśnego 1 
meblarskiego. Dotychczas maszy­
ny tego typu, używane do ostrze­
nia pił i narzędzi, pochodziły wy­
łącznie z importu. Do końca br. 
pabianickie zakłady wyprodukują 
pierwszych 40 tego rodzaju ma­
szyn.

Uruchomienie krajowej produk­
cji automatycznych szlifierek- 
ostrzałek dla przemysłu drzewne­
go będzie miało wpływ nie tylko 
na znaczne oszczędności dewizo­
we, ale pozwoli również wyelimi­
nować prymitywne, ręczne ostrze­
nie pił i narzędzi, a co za tym 
idzie, wpłynie na przedłużenie ży 
wotności tego sprzętu. (PAP)



Rosa Fajn
i Mircea Basarab
w Filharmonii

7 i 8 bm. o godz. 19.30 w auli 
U AM odbędzie się koncert symfo­
niczny z okazji 41 rocznicy Wiel­
kiej Rewolucji Październikowej. 
Orkiestrą symfoniczną Państwo­
wej Filharmonii dyrygować bę­
dzie gościnnie Mircea Basarab (Ru 
munia), jako solistka wystąpi lau­
reatka I nagrody III Międzynaro­
dowego Konkursu Skrzypcowego 
im. H. Wieniawskiego w Poznaniu 
— Roza Fajn (ZSRR).

W programie: F. Mendelssohn — 
Ul Symfonia a-moll „Szkocka”, P. 
Czajkowski — Koncert skrzypco­
wy D-dur oraz G. Enesco — I rap­
sodia rumuńska.

Wystawa
indywidualna
Mariana Kucharskiego

Dziś o godz. 19, w salonie PTF 
przy ul. Paderewskiego otwarta 
zostanie pierwsza indywidualna 
wystawa fotografii artystycznej 
M. Kucharskiego.

Ekspozycja obejmuje 48 prac o 
różnorodnej tematyce i technice 
wykonania. Mimo że autor foto­
grafuje już od szeregu lat, wysta­
wa nie ma charakteru retrospek­
tywnego.

Wystawa czynna będzie (od ju­
tra) codziennie w godzinach 10—-13 
i 15—18, Wstęp wolny.

Oszustka skazana
na Fiat więzienia

Donosiliśmy niedawno o wyczy­
nach 6-krotnie karanej za oszu­
stwo 35-letniej Gertrudy Laskow­
skiej (zam. w Poznaniu). Zerując 
na ludzkiej naiwności powoływała 
się ona m. in. na znajomość w U- 
rzędzie Kwaterunkowym i za obiet 
nicę załatwienia przydziału miesz 
kań wyłudzała znaczne kwoty pie 
niężne. Ogółem akt oskarżenia za­
rzucał Laskowskiej popełnienie 
kilku przestępstw i w rezultacie 
zagarnięcie kilkudziesięciu tysięcy 
złotych.

Ostatnio Laskowska stanęła 
przed Sądem Wojewódzkim w Po­
znaniu. Wyrok — 7 lat więzienia 
oraz utrata publicznych i obywa­
telskich praw honorowych na 3 la­
ta. (ak)

Informujemy
Zebranie b. więźniów politycz­

nych obozu konc. w Gusen odbę­
dzie się dziś o godz. 18 w świetli­
cy PTTK.

Listopad

5
środa

Imieniny
Zachariasza, 

Elżbiety

Teatry
OPERA — g. 19 „Halka”; POL­

SKI — g. 19 „Tramwaj, zwany po­
żądaniem”; NOWY — g. 19 „Pan 
Jowialski”; OPERETKA — przed­
stawienie zamkn.; MARCINEK — 
g. 16.30 „Przygody Koziołka-Matoł- 
ka”.

Radio
APOLLO — g. 10, 12.30, 15, 17.30 

1 20 „Dziev.rczęta z Florencji” (wło 
Ski, 16 1.); RIALTO — g. 10.30, 13, 
15.30, 18 i 20.15 „Wyznania hoch­
sztaplera Feliksa Krulla” (NRF, 
18 1.); WARTA — g. 10, 13, 16 i 19 
„Czarownice z Salem” (franc., 18 
1.); MUZA — g. 10 i 12.30 „Ogniste 
wiorsty” (radź., 14 1.); g. 15, 17.30 
i 20 „Nocny patrol” (radź., 16 1.); 
DOM KULTURY MO — g. 15 i 17 
„Stewardessy” (niem., 13 1.); MI­
NIATURKA — g. 15.45,, 18 i 20.15 
„Paragraf i miłość” (hind., 14 1.); 
CZTERNASTKA — g. 10 i 12.30 — 
„Nie ma miejsca dla dzikich zwie 
rząt” (niem., 10 1.); g. 15, 17.30 i 
20 „Kalosze szczęścia” (polski, 16 
1.); PANCERNIAK — g. 17.30 1 20 
„Noc sylwestrowa” (radź., 7 lat); 
WOJSKOWE — godz. 17 i 19.30 
„Dziewczyna z domu poprawcze­
go” (niem., 16 1.); MALTA — g. 16, 
18 i 20 „Dezerter” (polski, 16 lat); 
GWIAZDA — g. 10, 12.30 „Tajna 
drukarnia” (jug., 14 1.); g. 15, 17.30 
i 20 „Popiół i diament” (polski,/18 
1.); TARGOWE — g. 17 i 20 „Ostat 
ni akt” (austr., 14 1.); OSIEDLE — 
g. 16, 18 i 20 „Tata, mama, moja 
żona i ja” (franc., 12 I.); PIAST — 
g. 16.45 i 19 „Alena” (czeski, 18 1.); 
ZNICZ (Lasek) — g. 19 „Listy z 
mojego młyna” (franc., 14 lat); 
FOTOPLASTIKON — od godz. 9 
do 21 „Od Jerozolimy do Kairu”.

Kina
PROGRAM I

15 — muz. ludowa w wyk. Ka­
peli Ludowej oraz zesp. wokalne­
go Rózgi. Śląskiej PR; 15.30 — z 
życia Zw. Radź.; 16.05 — porady 
prakt, dla -kobiet; 16.15 — muz.

Dla miasta i
Zbliża się koniec roku i 

' warto zrobić „rachunek 
sumienia” z wykonanych czy­
nów społecznych przez miesz 
kańców miasta. Wkład pracy 
obrazuje przecież w dużym 
stopniu poczucie odpowiedział 
ności ludności za swoją dziel­
nicę.

Bilans czynów społecznych 
ludności Nowego Miasta wy- 
padł w tym roku na plus. Za 
interesowani jak najbardziej 
w ułatwianiu sobie codzienne­
go życia, nie szczędzili ani 
pieniędzy, ani czasu przy róż 
nego rodzaju pracach. Lud­
ność w Minikowie przystąpiła 
w tym roku do założenia in­
stalacji wodnej w osiedlu. Do 
większości ulic woda jest już 
doprowadzona. Przeznaczono 
na ten cel 400 tys. zł dotacji 
państwowych. Mieszkańcy za­
oszczędzili jednak 170.920 zł. 
Warto tu podkreślić, że wy­
konanie przez przedsiębior­
stwo jednego metra bieżącego 
rurociągu kosztuje 460 zł. Dzię

„Koziołki44
W wyniku komisyjnego spraw­

dzenia nadesłanych kuponów na 
77 Poznańską Grę Liczbową „Ko­
ziołki” na 2 bm., stwierdzono trzy 
kupony z pięcioma trafnie zakre- 
ślonymi liczbami:

nr banderoli 103910, oddany w 
punkcie odbioru nr 77 w Pozna­
niu; nr banderoli 72678, oddany w 
punkcie odbioru nr 113 w Kępnie; 
nr banderoli 114533, oddany w 
punkcie odbioru nr 171 w Chodzie 
ży.

Właściciele tych kuponów otrzy­
mują po 47.362 zł. Nagrody za czte 
ry trafienia otrzymuje 196 uczest­
ników gry po 725 zł. Nagrody za 
trzy trafienia otrzymuje 4.172 u- 
czestników po 34,— zł. Wygrane 
z pięcioma trafieniami można od­
bierać w PKO w Poznaniu, po­
cząwszy od 7 bm. Wygrane za 
cztery trafienia wypłacają wszyst 
kie oddziały PKO w wojewódz­
twie poznańskim, również od 7 
bm. Wygrane za trzy trafienia — 
realizują punkty odbioru kupo­
nów od 7 bm.

Następne losowanie 78 Poznań­
skiej Gry Liczbowej „Koziołki” 
odbędzie się 9 bm. o godz. 14.45 
w Izbicy Kujawskiej, podczas me­
czu piłkarskiego na boisku Kuja- 
wianki.

Poza wygranymi z pierwszego i 
drugiego losowania, zostaną roz­
losowane pomiędzy uczestników 78 
gry nagrody rzeczowe: motoro­
wer, pralka elektryczna, radiood­
biornik „Stolica”, maszyna do szy 
cia „Łucznik”, rower z importu i 
zegarek na rękę „Delbana”.

rozr.; 16.50 — radiostacja młodo­
ści; 17.15 — kurs jęz. angielskiego; 
17.30 — muz. i aktual.; 18.10 — 
aud. przyrodn.; 18 20 — magazyn 
muzjjzny; 19.26 — wiadom. sport.; 
19.30 — mel. ta<n.; 20 — koncert 
chopinowski; 20.30 — aud. literac­
ka; 21.05 — pięć minut o wycho­
waniu; 21.10 — magazyn Ziem Za­
chodnich: 21.30 — muz. tan.; 22 — 
aud. literacka; 22.20 — kultura mu 
zyczna Niepodległej Polski;

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 13.55, 16, 
19, 21 i 23.

PROGRAM II (Poznań)
15.10 — utwory fortep. — gra Lu­

cjan Galon; 15.30 — dla dzieci — 
„Błękitna sztafeta”; 16 — Mauri- 
ce, Larcango — akordeon i Fritz 
Schate — Reidel — fortepian: 16.25 
— uwertury, arie 1 sceny zespo­
łowe z oper rosyjskich kompozyt.; 
17.35 — sport; 17.40 — „Gimnazjum 
fantazji”; 18.25 — aud. aktualna; 
18.35 — muz. i aktual.; 19 — utw’o- 
ry wiolonczelowe — gra Zofia A- 
damska; 19.20 — aud. literacka; 
19.50 — mel. tan.; 20.27 — kronika 
sport.; 20.40 — koncert życzeń mu 
zyki poważnej; 21.30 — aud. liter.; 

'22.05 — muz, tan.; 22.30 — aud. li­
teracka; 23 — wieczorna aud. ka­
meralna; 23.31 — serenady i koły­
sanki;

Wiadomości: 5.30, 6.30. 7.30, 8.30, 
12.04, 15, 17.30, 18.20, 20, 22 i 23.50.

17.30 — II część reportażu: ,,1.000 
lat Oręża Polslrego” (W-wa); 
18.15 — dziennik (W-wa): 18.45 — 
telerozmaitości; 19.15 — transm. z 
Teatru im. Słowackiego w Krako­
wie (Katowice); pt. „Bal pożegna­
nych”.

Wystawy
CBWA „ODWACH" — Stary Ry­

nek 3 — wystawy: Marii Chybiń- 
skiej — miniatury i Zofii Dziu- 
rzyńskiej-Rosińskiej — malarstwo 
— godz. od 10—18.

Dyiury nelnia: 
SZPITAL KLINICZNY IM. 

ŚWIĘCICKIEGO - chirurgia 1 
interna, ul. Przybyszewskiego 
49, tel. 624-17 (chirurgia dziecięca 
— Woj. Szpital Dziecięcy, 
ul. św. Józefa 8/9): APTEKI 
Dzierżyńskiego 349, Głogowska 
47, Kraszewskiego 12, Mazowiecka 
U, pl. Wiosny Ludów 3, Główna 53.

ki pracy ludności obniżono 
koszt do 138 zł.

W Kobylempolu ludność w 
czynie społecznym przeprowa­
dza melioracje. Prezydium 
DRN przeznaczyło ze swoich 
funduszy na te prace 20 tys. 
zł, a mieszkańcy 114.480 zł. 
Bez przesady można więc 
stwierdzić, że odwodnienia do 
konali sami mieszkańcy.

dlozirnaltośei
• Jak zapewniają wykonaw­

cy, Bar-Automat będzie otwar 
ty ostatecznie 15 listopada br. 
W czasie wykańczania drugiej 
części lokalu, przeznaczonej na 
dania barowe, dokonany zosta 
nie odbiór techniczny urzą­
dzeń Baru, co usunie chyba 
wszystkie usterki automatu.

• Poznaniacy zakupili na 
groby swych bliskich 8 tys. szt. 
chryzantem -w doniczkach i 5 
tys. szt. wieńców w kioskach 
i straganach PP ..Warzywa— 
Owoce”. Jest to znacznie wię­
cej niż w ubiegłym roku.

• Nadchodzą przymrozki, 
kończy się więc sezon na wi­
nogrona. Mimo urodzaju in­
nych owoców, poznaniacy zje­
dli prawie 600 ton winogron 
importowanych, czyli dwa ra­
zy więcej jak w poprzednim 
sezonie.

Inwestycje PZG
Po remoncie uruchomiono lokal 

PZG „Wypoczynek” na Sołaczu. 
Jest to ostatnia w tym roku inwe­
stycja w PZG.

„Wypoczynek” wyposażony zo­
stał w centralne ogrzewanie, no­
woczesne urządzenia techniczne i 
rozbudowane zaplecze zakładu. 
Dzięki temu tamtejsza pracownia 
garmażeryjna będzie mogła zao­
patrywać kilka barów w gorące 
dania i zakąski. Przewiduje się, że 
„Wypoczynek” będzie teraz czyn­
ny również w zimie, z okazji za­
łożenia w pobliżu lodowiska i 
wprowadzenia w lokalu dancingów 
i balów karnawałowych.

Dyrekcja PZG - Zachód prze­
prowadziła w tym roku remonty 
we wszystkich swoich 29 zakła­
dach. „Wypoczynek”, bar „Przy­
smak” i „Pod Kuchcikiem” zosta­
ły przebudowane kosztem 1,2 min. 
złotych. Unowocześnienie tych za­
kładów spotkało się z uznaniem 
konsumentów 1 personelu. Na 
marginesie warto zaznaczyć, że 
koszt uruchomienia Baru - Auto­
matu, wynosi 1,8 min. zł. (z)

St. Różalska, Poznań, Łukasze­
wicza. — Na list odpowie radca 
prawny w ciągu najbliższych dni. 
(7390)

J. W. Poznań — Tym razem nie 
skorzystamy. (7387)

Maria Nowak, Poznań, Al. Het­
mańska. — List wykorzystamy w 
„Nie podoba się”. (7386)

„Nieuświadomicni”. — Kandy­
datury na ławników zgłaszali''pra­
cownicy różnych zakładów w cza­
sie specjalnych zebrań załogi. Wte 
dy także następował wybór. Na 
podstawie zgłoszonych do Prez. 
Dzielnicowej Rady Narodowej na­
zwisk zostały tam ustalone listy 
kandydatów na ławników. Jeśli z 
danego zakładu pracy wybrano 
dwóch kandydatów, wtedy jeden 
z nich figuruje na liście rezerwo­
wej. Listy te po przesłaniu do 
Prez. RN m. Poznania ulegną za­
twierdzeniu na sesji.

O psychice 
naszych dzieci

Kierownictwo Uniwersytetu dla 
Rodziców w Poznaniu podaje do 
wiadomości, że kolejny wykład od 
będzie się w czwartek, 6 bm. o 
godz. i« w Sali XVIII Collegium 
Minus, al. Stalingradzka 1 (obok 
auli). Wykład na temat: „Co win­
niśmy wiedzieć o psychice na­
szych dzieci” — wygłosi asystent 
Katedry Pedagogiki Uniwersytetu 
im. Adama Mickiewicza — mgr 
H. MUSZYŃSKI.

Zgubiono-znaleziono
P. Toliński z ul. Grunwaldzkiej, 

Fort 8, znalazł w swej taksówce 
but męski z prawej nogi oraz port 
monetkę czerwoną. Zguby odebrać 
można w red. „Głosu”, ul. Grun­
waldzka 19, pok. 62.

* * *
Kto z roztargnionych pozostawił 

w PKO portmonetkę z pieniędzmi 
oraz 2 biletami na „Mazowsze” 
na dzień 7. XI. 1958 r.? Zgubę ode­
brać można: PKO, Plac Wolności 
3, okienko 10, od godz. 8—15. (i)

Włamywacz i „gospodarz" terenu

Przy żużlowaniu ulic w No­
wym Mieście ludność zaoszczę 
dziła w tym roku 13.750 zł.

Nie sposób pominąć również 
czynów społecznych w szko­
łach. Komitety rodzicielskie, 
zakłady opiekuńcze i rodzice 
pomagają szkołom z dobrymi 
rezultatami. Do tej chwili za­
oszczędzono 159.704 zł.

W sumie więc czyny spo­
łeczne przyniosły już ponad 
425 tys. zł. To na prawdę nie 
mało i dlatego tegoroczny bi­
lans piać społecznych w jed­
nej tylko dzielnicy wart jest 
zanotowania. (an)

przepisowe załatwienie jego 
odwołań, których starczy na 
następne lata. A ja bym takie 
go załatwił „niepraworząd- 
nie“, od zaraz, przez prokura­
tora. Przecież utrzymano w 
mocy wyrok sądowy, który 
teraz, po dwóch latach, pozo- 
staje chyba bez zawieszenia.

Dbajmy o autorytet prawo­
rządnych instancji, wobec nie 
praworządnych obywateli. Bo 
i tak bywa. (z)

Trawzno ostrzeżenie
i

Śmierć dziecka
na Jezdni

Tragiczny wypadek zdarzył się 
wczoraj w Poznaniu o godz. 14.20 
na oczach licznych przechodniów 
przy ulicy Głogowskiej, w pobliżu 
ulicy Kanałowej (przystanek tram 
wajowy), przebiegająca przez jez­
dnię ośmioletnia dziewczynka — 
Lidia Wojcieszak zam. przy ul. 
Mącznej 3a m. 10 została przeje­
chana przez samochód ciężarowy 
nr PM 6741, prowadzony przez kie­
rowcę Leszka Brzozowskiego 
zam. przy ul. Hutniczej 52 m. 45 
Dziecko poniosło śmierć na miej­
scu. Jest to jeszcze jedno ostrzeże­
nie dla rodziców (po niedawnym 
wypadku na ul. Małeckiego — też 
w pobliżu Kanałowej), którzy czę­
sto nie interesują się powrotem 
swoich dzieci że szkołv. zwła­
szcza pierwszoklasistów. Poza tym 
na ruchliwym skrzyżowaniu, ul. 
Głogowskiej z Kanałową lub' z 
Wyspiańskiego powinien stanąć mi 
licjant, czuwający nad bezpie­
czeństwem ruchu ulicznego.

* * *
O godz. 19.10 został potrącony 

przez samochód osobowy nr PM 
3545, prowadzony przez Kazimie­
rza Moczyńskiego (zam. przy ul. 
Kolskiej 14 m. 3), pięćdziesięcio­
letni mężczyzna. Wypadek zdarzył 
się przy zbiegu ulic Grunwaldz­
kiej i Sowińskiego. Poszkodowa­
ny — Konstanty Ciesielski (zam. 
przy ul. Krośnieńskiej 24 m. 1) 
doznał złamania prawej nogi.

* * *
Na ulicy Warszawskiej samo­

chód ciężarowy nr PM 4599, pro­
wadzony przez Bogdana Dolatę 
(zam. przy ul. Budzyńskiej 5 ni. 
6), wpadł na przydrożne drzewo. 
Wóz został uszkodzony. Ofiar nie 
było. (emp)

Okazja do porozmawiania z zasłużonym mistrzem 
sportu — trenerem Unii J. Olejniczakiem na temat obec­
nej sytuacji w naszym sporcie żużlowym nadarzyła mi 
się po meczu Leszno—Wiedeń.

— Co jest, pańskim zdaniem, 
przyczyną upadku sportu żużlowe- 
go i niepowodzeń naszych żużlow- 
iców na arenie międzynarodowej 
'(Anglia, Szwecja)?
j — Z przykrością stwierdzić trze- 
ba, 
jest 
tak

że obecna sytuacja w żużlu 
rzeczywiście ciężka. Na żużlu 
jak i w innych dyscyplinach 

sportu nie wszyscy zawodnicy do­
chodzą równo do pewnego pozio­
mu. Jakiś postęp poczynili tylko 
nieliczni zawodnicy na skutek pil­
nej pracy nad sobą, a co najważ­
niejsze — prowadzenia odpowied- 
niego trybu życia. Tutaj właśnie 
jkryje się powód zahamowania na- 
szej dyscypliny. Ostatnie porażki 
Iw rozegranych test-meczach z An- 
iglią wywołały w gronie PZM i 
wśród niektórych działaczy, któ- 
Irym zależy na podniesieniu pozio- 
Imu, duże zaniepokojenie i rozgo- 
ryczenie.

i Wj'pada jednak zaznaczyć, że 
jtąd w meczach z Anglikami 
spotkaliśmy się z tak silnym

do- 
nie 
ze-

Ispołem. Poprzednio w drużynie 
{angielskiej startowało trzech za­
wodników dobrych, a trzech pozo- 
.stałych słabszych. Ostatnio wyspia­
rze przeciwstawili nam 4 finali­
stów z Wembley. których uzupeł­
niono dwoma żużlowcami wcale 
nie gorszymi od swych renomowa­
nych kolegów. Ten moment nie 
może nas wcale tłumaczyć, a po­
winien raczej zmobilizować do wy­
tężonej pracy nad podniesieniem 
naszych umiejętności sportowych. 
Musimy samokrytycznie przyznać, 
że na przestrzeni ostatnich lat na 
odcinku szkolenia prawie że nic
nie zrobiono. Utworzono — na ja-~ —- na ja-
|kie licho — jeszcze III ligę żużlo- 
iwą, nie dbając o podniesienie po­
ziomu i zabezpieczenie zaplecza 
sprzętowego.

— Czy obozy, treningowe i, zgru­
powania przed poważniejszymi me- 
:zami dają pewne wyniki?

| — Właściwie nie. Przeprowadzo­
ne w ostatnim okresie krótkie

Komunikaty
I Dziś o godz. 18 odbędzie się ze- 
Ibranie piłkarzy sekcji KS Poczto- 
wiec — Poznań w salce przy ul. 
Marcinkowskiego 20.

| KKS Lech zawiadamia, że w pią­
tek 7 bm. o godz. 16 odbędzie się 
iw sekretariacie klubu przy ul. 
{Dworcowej zebranie sekcji gimna­
stycznej. Sympatycy tej dyscypli­
ny sportowej — mile widziani.

<T\ wa lata temu MO opróż- 
U m>a swe biuro meldun- 

kozoe. Złożono uroczyście klu­
cze od zwlnego lokalu w 
Dzielnicowe] Radzie. Było to 
w sobotę. W poniedziałek, 
gospodarze dzielnicy za­
stali w pomieszczeniu nowego 
lokatora, który włamał się, 
zdarł pieczęcie i urządził na­
tychmiast... warsztat zegar­
mistrzowski. Rada była bez­
radna, włamywacza nie mo­
gła eksmitować. Istnieje ponoć 
przepis, że po 24 godzinach 
od takiego zajścia, wszystko 
musi się już toczyć — drogą 
urzędową...

Wyrok sądowy „opiewał" na 
2 lata z zawieszeniem, czyli 
uznawał oczywistą winę ze­
garmistrza. Sprawę usunięcia 
lokatora, sąd przekazał wła­
dzom kwaterunkowym, które 
od razu chciały rzemieślnika 
eksmitować.

Zachowując hierarchię służ­
bową, zegarmistrz odwoływał 
się od tej decyzji do coraz 
wyższych instancji, z mini­
strem włącznie. Gdy nigdzie 
nie uznano jego odwołania, 
władze dzielnicowe przydzie­
liły mu lokal MHD. „nakazu­
jąc" zegarmistrzowi opróżnie­
nie lokalu.

Zachowując hierarchię s'uż 
bourą zegarmistrz odwołał się 
od tej decyzji do... Ud. — jak 
wyżej. Logicznie rozumując, 
następnym krokiem będzie na 
kaz eksmisji i można się spo­
dziewać, że zegarmistrz po 
raz trzeci skorzysta ze swego 
pomysłu.

W tych kpinach jest meto­
da; zegarmistrz zna się na 
rzeczy i — urzędach. Liczy na

„Dzień jego powrotu
w Teatrze Nowym

6 bm. o godz. 19 odbędzie się w 
Teatrze Nowym premiera dawno 
nie granego na naszych scenach 
dramatu Zofii Nałkowskiej „Dzi^ń 
jego powrotu” w reżyserii Marka 
Okopińskicgo. Scenografia Czesła­
wa Kowalskiego. W poszczegól­
nych rolach wystąpią: Irena Ma- 
ślińska, Alina Pewnicka, Włady­
sław Głąbik, Jerzy Kordowski i 
Władysław Olszak.

zgrupowania były raczej improwi­
zacją szkolenia i nie zdały wcale 
egzaminu. Brak dyscypliny u nie­
których zawodników i działaczy 
storpedowały dobre zamiary PZM. 
Są jeszcze nieliczni zawodnicy, 
którzy stronią od treningów i 
twierdzą, że w Polsce nie jest już 
ich nikt w stanie więcej nauczyć. 
„Po co treningi — mówią sobie — 
jak one nic nie dają? Treningi by 
coś dawały, gdyby za nie płacono 
jak za mecze”.

— Jak wygląda szkolenie mło­
dzieży?

— Niedobrze. Brak zainteresowa­
nia u niektórych działaczy. Wolą 
kaperować niż szkolić własny na­
rybek.

Na dobrą sprawę, mamy na 
szczęście w Polsce kilka klubów jak 
Górnik, Włókniarz, Unia czy Spar- 
ta, które tak jak potrafią wycho­
wują młodzież, mimo że to jest 
bardzo kosztowne. Nikt sobie nie 
zdaje sprawy ile się przy trenin­
gach szkoleniowych niszczy sprzę­
tu, nie mówiąc już o utrzymaniu 
maszyn, toru itp.

Ażeby wyjść z impasu należy 
przejść na inny styl pracy. Weż- 
my tylko przykład z naszych lek­
koatletów, którzy dzięki solidnym 
treningom uzyskują tak świetne 
rezultaty i to beż pomocy trene­
rów... zagranicznych.

— Na ogół słyszy się narzekania 
na jakość sprzętu.

— Skargi le są w pełni uzasad­
nione. Sport żdżlowy rozpoczęliś­
my na angielskich JAP-ach. Do­
starczane ostatpio części wymien­
ne przez firmę, „JAP” nie są jed­
nak najlepszej jakości i są częścio­
wo wybrakowane.

— Mówił Pan o JAP-ach. A jak 
się spisują nasze polskie FIS-y, 
które są w posiadaniu wielu kra­
jowych drużyn?

Tak pięknie rozpoczęta pro­
dukcja FIS-ów wnet spoczęła na 
laurach, a nawet cofnęła się. 
Ostatnio FIS-y, które pojawiły się 
na rynku zbytu, już nic mówiąc 
o ich wygórowanej cenie, swoją 
jakością pozostawiają wiele do ży­
czenia.

Na odcinku produkcji motocykli 
nasze zakłady WSK przegrały 
wielką batalię z czechosłowakami. 
Człowiekowi jest przykro i wstyd, 
kiedy czyta w prasie, że Związek 
Radziecki zakupił w CSR wielkie 
ilości motocykli ESSO, że zawod­
nicy i trenerzy w CSR współpra­
cują z zakładami produkującymi 
motocykle. Czy przypadkiem na­
sze władze kompetentne nie prze-

„Murzyn" działa
Mamy więc w Poznaniu „Murzy­

na”. Ze nie z czarnej Afryki — 
nie szkodzi. Państwo myślą, że to 
zapewne student zdający zawodo­
wo za kolegów egzaminy? Nasz 
„Murzyn” faktycznie składa egza­
min codziennie i to — w gospo­
darstwie domowym. Członkowie 
studenckiej spółdzielni o tej na­
zwie podejmują się najprzeróżniej­
szych prac od korepetycji z przed, 
miotów ścisłych począwszy (pro­
gram szkoły średniej i wyższej) 
na niańczeniu dzieci skończywszy.

Pod patronatem Rady Okręgo­
wej ZSP działa studencki punkt 
usługowy w „akademiku” przy 
ul. Słowackiego 20. W potrzebie 
wystarczy zadzwonić w godzinach 
od 9 ,do 16 pod nr. 22-18, aby nie- 
bawem zjawił się wysłannik spół­
dzielni, który fachowo naprawi 
np. uszkodzenie w instalacjach e- 
lektrycznych .zepsute żelazko czy 
lampę. Nie darmo członkowie spół 
dzielni są studentami Politechniki. 
Nie jest dla nich problemem wy­
konanie drobniejszych prac ślusar 
skich (dorabianie kluczy, naprawa 
zamków), hydraulicznych (napra­
wa zepsutych kranów) czy mecha­
nicznych. Na życzenie znajdą się 
fachowcy od malowania i odna­
wiania mieszkań, biur, nawet hal 
fabrycznych.

Naturalnie, najczęściej trafia się 
sprzątanie mieszkań, zwłaszcza te­
raz w okresie przedzimowym. Po­
za tym studenci podejmują się 
znoszenia ziemniaków i węgla do 
piwnic, wyładunku mebli itp. 
Wprowadza się ciekawą innowa­
cję: oprócz „czwartego do bridża” 
— można wśród członków spół­
dzielni znaleźć interesujących part 
nerów do towarzystwa, np. na za­
bawie, w teatrze, w kinie. Stu­
denci posiadający prawo jazdy po 
dejmują się nawet prowadzenia 
wozu w wypadku uroczystości ro­
dzinnych właścicieli samochodów, 
ewentualnie nagłej niedyspozycji 
kierowcy, itp. (emp)

spały możliwości eksportowania 
FIS-ów? Naturalnie mam tu na 
myśli porządne FIS-y, a. nie ma­
szyny z pękającymi ramami i sil­
nikami marnej jakości. Na tym 
odcinku wiele by mogli pomóc 
nasi inżynierowie. Powinni wyka­
zać więcej troski o poprawienie 
stanu technicznego sprzętu moto­
rowego, a wówczas nasi żużlowcy 
nabiorą pełnego zaufania 
FIS-ów i tym samym stałoby 
zbędne importowanie za drogie 
wizy zagranicznych maszyn.

do 
się 
de-

Rozmawiał: M. KYDLEWICZ

Tylko dla
lekkoatletów
• Jeden z czołowych trenerów 

polskich Wacław Gąssowski będzie 
przez sześć miesięcy trenował za­
wodników belgijskich. Gąssowski 
uda się do Belgii w najbliższych 
dniach.
• Akademia Wychowania Fi­

zycznego będzie gościła przez naj­
bliższych kilka tygodni najlep­
szych lekkoatletów. Obecnie prze­
bywają tam czołowe nasze lekko- 
atletki. W okresie od 10—22 bm. 
gościć tu będzie 28 najlepszych 
miotaczy, a w dniach od 24 bm. do 
10 grudnia — 31 skoczków.
• POZLA otworzy sezon zimo­

wy zawodami w krytej hali po 
Nowy Roku. Pragnie on m. in. 
sprowadzić na międzyokręgowe 
zawody reprezentację Wrocławia i 
zorganizować ogólnopolskie zawo­
dy otwarte, itp.

• Na Kongresie Międzynarodo­
wej Federacji Lekkoatletycznej w 
Barcelonie (15 i 16 bm.) Polskę re­
prezentować będą: prezes FZLA — 
Czesław Foryś oraz wiceprezesi — 
Mulak i Gierutto.

Czy wiecie że...
► Znany austriacki narciarz 

Toni Sailer, siedmiokrotny mistrz 
zjazdowy świata, jest obecnie za­
możnym człowiekiem. W tym se­
zonie na parceli podarowanej mu 
przez społeczeństwo w Kitzbuehel 
otwiera własny, komfortowy pen­
sjonat o 35 łóżkach. Jest on ponad 
to aktorem filmowym. Dotąd uka­
zały się dwa filmy, w których Sai­
ler występuje w głównych rolach. 
Toni twierdzi mimo wszystko, że 
nadal jest „czystym amatorem” i 
ma zamiar startować na zimo­
wych igrzyskach w 1960 roku. In­
nego zdania są jednak zaintere­
sowane związki sportowe i Komi­
tet Olimpijski. Jest raczej pew­
ne. że Sailer będzie musiał zrezyg­
nować z udziału w'Olimpiadzie.


